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Bliższe szczegóły w uagłówku dziennika

Krwawe starcie.
K wawe zajńcie w L?d kiem, którego ofiarą 

p.róło trzech lodzi zabitych na miejsca i tyła- 
ciężko rannych, wywoła bez wątpienia nad wy 
raz przykre i przven^biaiące w caiym Krają 
wrażanie, a poza granicami krają, c „naszych 
najsorderzuiejszych- , przysporzy nam sympatyi, 
któcei z tej strony nigdy nam nie skąpiono. 
Nawet nie można dziwić się, że opicia publi­
czna stanie po stronie słabszoj, która zostawiła 
trnpy na pobojowiska. Tak jest zawsze i wszę­
dzie. Wszyscy czają się przedewszys. kiem inda­
mi. o ile nat Tramie człowieczeństwa w sobie 
nie zatr&i iii i dlatego nczecie ludzkie, na wi- 
dek przelanej krwi i zimnych zwłok otiar. gó­
ruje p oiad refleksją polityczną Więc ze zgro­
za sr-jOmy wobec tej kekaiombj z krw. i ży­
cia Ldzkiego, która była następstwem agitacyi 
pcli>TCznej w powiecie baczackim.

Al ssimy wyrazić nbolewanio najgłęDSŁa i  po- 
woon togo epilogu, wieńczącego wiec Indowy 
w Niżniowóe. Nie masz chyba Polaka, ktorvby 
z odcznc.iem na,, wyższej boleści nie patrzył na 
krwawe żniwo starcia w LaJzkiem Nawet z 
czysto politycznego osądzając rzecz stanów.ska, 
musimy ubolewać, że w irzededn.n gitary; 
wyborczej pomiędzy nami i Indem reskim wznie­
siono oarykady z ciał łódzkich, że polałf się 
krew ruska. Nie przyczyni się ona do zbliże­
nia, do sąsiedzkiego obn narodowość, pożycia, 
które mnsi być ostatecznym cełem rozsądnej 
polityki narodowej tak Polaków, jak Kasiuów.

Niepodoona sobie do tej chwili wyrobić ja­
snego i bezstronnego sądu o towarzyszących 
krwawemu zajściu okolicznościach, które na 
wszelki iposdb nie zmienią ostatecznego rezul- 
tata starcia w Lidzkiem. Do tej chwili opie­
rać się musimy przeważnie na urzędowych ra­
portach „(razety Lwowskiej*, z atóremi mniej
W Cfc 3£iodpe sa n'«i« n*»l«!ti"h
Eoasumując to mfurmacye, dochodzimy do przo- 
„r^n ia , je  prowokńcya słowna i urzędowa mo­
gła wyjść WDrawdzie ze strony funkeyonaryu- 
za starostwa, prowokacja czynna atoli obja­

wiła się ze strony ruskiej. Czekać należy na 
wszolki sposób na bliższe szczegóły, które wy­
łonią się w toku śledztwa sądowego i przy roz­
prawie karnej.

U rięaow a „Gasuta l w w i w  w  taki mniej w ię ­
cej apoiób praeastawia p rieb ieg  .p raw y:

W  poniedslałek 2b lutego oabysraf aię w N 1- 
t n l o w i e  (powiat tłamackij wlec ruski, w którym 
brało ndilał kilka tysięcy włościan Priewodnlcsył 
wiecowi ks. Lewicki, gr. kat. pruboeacs z N i ż n i o- 
w a, zaet. priew. był wikaryom miejscowy gr. kit. 
h ,  Leonty K o r o a 1 11 jako komman rsądowy 
fni-kcyocował prakt. nam dr D u n i k o w s k i .  —  
pierwssy przrm.wlal .łnehaes praw O l e ś n i c k i .  
W  dwnsrodatnnej mowie krytykował mówca obecni 
stoannki pobtyeme w krajn, p r a y p i s n j ą -  
w say  » t  ko s ł e  p o l s k i m  r s ą d o m.  Prae< t a 
wił dalej, tb  rewolocyon scl ro.yjacy adiłal się do 
bid b-psaej doii, poełozcjąc aię strejkami, paleniem 
1 rao w .nieza Sworów. Itf«wa Oleśnickiego, praery- 
waua allkt kriHn‘6 ■ inlcyatywy ki.misaraa rtądo- 
wego wywoływała w kilkntynfąeanym tiomte, s k ł a ­
d a j ą c y m  s i ę  p r a e w a z n l e  a s i c i o w n l -  
k d w  p o w i a t n  b n c a a b k l e g o ,  okraykl: „Prec* 
■ Łachamy!'1 „Proci it  STlnetitoJu polskojn!" „E l- 
• a t y  p a n i w P  Itp.

Gdy prsewudniczęcy po przemowie Oleśnickiego 
adaielit głoso sekreiaraowi Bady powiatowej w Tłu- 
maesn, W a l e w  s k l e m n  (jak twlerdią inne dsien- 
nikł, iiiienawldKonemn pnea Bisiców), serwał się 
ks. K  o i  o s 1 11 i a eiwał agroinadaoiiych, aby nie 
ooswollll mówić Wileńskiemu, jak i wrogowi Raal- 
nów Pnei. ednlcsący prseiwał ks. Korostilowi, a 
komisars rsądowy sagroslł TOiwląmnlem wł icu, mi­
mo to ks Korostil, odtjąe, że nie słv.-sy praery- 
wab, krsynsał dalej s wyciągniętą ku Walewskiemu 
dłonią: , Pro;s s Lianom, skińmy jono- . Wtedy 
o»<» bdu ł/.tie'L Łic łu Wit!?wskleip.a * wł
docanym sam larem strącenia go z estrady. Wów 
esaa . omls.rs rsądowy oświadesył, żo r o s w ł ą- 
s n j e  w l e c  I weswai sgromadzonych do spokoj. 
nego roaejścia się Komisars rsądowy ooprowadslł 
Walewskleg") s jednym żandarmem posa obręb sgro- 
madsenia, sam sas wrócił do sgrnma.ieonych, któ­
rych liczna swiękssyła się josscie preet prsybycie 
uowyeh fal siesowników, prsybyłycb z e  • st an-  
d a r a m i  i n s b r o j o n y c h  w t o p o r k i .  Tłum 
wśród nloprsyjatnych okrs.yków prseclw komisarzo­
wi rsąJcweuu pccs&ł się roschodslć, lees już za 
obrebeir zabudowa i w których sic wlec odbywał, 
ofornował się ogromny po ihód N » caelc ssll esion- 
knwle „biesyu s Ladtklego u  sztandarem 1 topor 
kami, są nim? kilka innych grup slczownlków, w 
końcu sbit* tium, swiękssany ciągle przez nadbie­
gających s miasteczka włościan, obecnych na odby­
wającym sfę właśnie targi.

Dr Dunikowski, nie chcąc dopuścić do tz»wO>-, 
i do paniki wśred spokojnej ludności, zastąpił po- 
chidowi drogę 1 wezwał ponownie do roaejścia się 
i zwinięcia sztandaru. Gdy wezwania tego nie u- 
słuchano, a chorąży „Siczy*1, zapytany o nazwisko, 
i sczął uciekać, wówczas komisarz rsądowy widząc, 
że z jednym towarzyszącym mu żandarmem nie 
zdoła powstrzymać pochodu, poszedł luną drogą ku 
miastu, aoy a pomoc, większej siły żandarmów 
wystąpić przeciw pochodowi. Wtedy jednak cały 
tłnm zwrócił się prseciw drowi Dunikowskiemu i 
żandarmowi i , wśród nienawistnych okrzyków, po- 
c z ą ł  o b r z n o a ć i c h  g r a d e m  k a m i e n i  —  
przyesem dr Dunikowski o d n i ó s ł  l e k k i e  o b r a ­
ż e n i a  w g ł o j ę  i w p i e c >. Widząc niemo­
żność stawienia opora Tozm.mlętnionemQ kilkuty 
siącznemu tłumowi, schronił się dr Dunikowski 
wraz z żandarmem do bodynkn krajowej szkoły 
koszykarskiej, położonej o kilkadziesiąt kroków, a 
a równocześnie t ł n m  o t o c z y ł  c a ł ą  s z k o ł ę  
i wśród nieustannych okrzyków i gróśb p o c z ą ł  
d o b i j a ć  s i ę  do b r a my ,  wołając, że mu s i  > a- 
M (f i Wtedy prat.iciw«ł oiv do cu
dynku drugi żanoarm, a tłom, odsunąwszy się a bez­
pośredniej bliskości bramy, otoczył pierścieniem 
szkołę, czekając wldocsnis na wyjście Dunikowskiego.

Wobec tego zwrócił się komisarz rządowy rele 
graficznie do starostwa o wzmocnienie żand.rmeryl, 
a gdy niebezpieczeństwo wzrastało, także do ko­
mendy stacyjnej w Stanisławowie z wezwaniem 
o asysteucyę wojskową Taki stan rzeczy trwał do 
mnioj więcej g o d z i n y  41/, po p o ł u d n n ,  po- 
ciem tin-n dowiedziawszy się, że nadchodzi z Sta­
nisławowa wojsko, a z Tłnmacaa żandarmerya 
z drugim arzędnfkiem starostwa —  p o o i ą ł  s i ę  
r o s c h o d s i ć .  Na razie zajął silny oddział stano­
wisko obserwaoyjae na rynka, arngl zaś nstawil 
się z tyłn, za szkołą. Dopiero około godziny 5 
po południa gdy nadjechał komisarz powiatowy Ba- 
rzyński z żanasrmzmi, zgromadzeni ro*“ ' zli się 
stopniowo, na weswaoie komisarza Bunyńskiego, 
który wydal odpowiednie sarządzcnla, celem wyśle­
dzenia wlnnycn

W Cs.s e oolężenia dra Dunikowskiego w aszole 
koszykarskiej gromada chłopów o b r z u c i ł a  ka ­
m i e n i a m i  nadjeżdżającego z dworna kolejowego 
właściciela Petryłowa, Stanisława B o h d a n o w i ­
cza,  a nieznany napastnik nderzył go toporkiem 
w plecy. Ourzocbuo także kamieniami byłego wójta 
Niżolowa, Jencza, który nsiłował tłnm uspokoić, 
dalej niejakiego Strzeieckiego; wywrócono wóz ży 
dowski, i pobito siedzącego na nim żyda; wreszcie 
obrzucono kamieniami t obito kijami wcżairę dra 
Danikowskingo, Iwana Palogę.

Dochodzenia komisarza Burzyńskiego wykasaiy, 
Iż ekscesów po rozwiązaniu wiecu w Niżniowie 
dopuścili się członkowie „Siczy" z gmin B o b r o ­
w n i k i  i L a d c k ł e ,  powiatn buczackiego. Z tego 
powodu wysłał kom s&iz dwóch żandarmów de tych 
gmin, celem wyśledzenia sprawców. Ż a n d a r m i  
r o z p o z n a l i  13 n a p a s t n i k ó w .  Z powoda je­
dnak /rożnej postawy ludności w Ladzkiem posła­
no tam celem przeprowadzenia aresztowań p l u t o n  
p i e c h o t y  j a k o  a s y s t  en cyę .  W e środę 28 
la tego rano przystąpioi p do aresztowania wspo- 
mniazyrh trzynastu nar rmiikćw. Wtedy orządziil 
ailebśk*ńcy Ladikieg- ' r a n a d  na e s k o r t ę ,  
pizycrem tłnm, liczący 600 głów, u z b r o j o n y  
b y ł  w s i e k i e r y ,  k o s y  i p i ł y ,  i wznosił o- 
krzyki. „ B i ć ,  n i c  dać  z a b i e r a ć  n a s z y c h  
b r a c i " .  B z n c o n o  s i ę  z t ł n m n  na d w ó c h  
ż a n d a r m ó w ,  c h c ą c  i m o d e b r a ć  k a r a b l -  
n y . Żandarmi, broniąc ię, n ż y 1 i b a g n e t ó w. 
Gd? tłum w dalszym ciągu coraz silniej zacieśniał 
pierścień, okalający wojśgo i żandarmów, komen­
dant pintonn p o l e c i ł  da ć  o g n i a .  P o  t r z e c h  
(Dlaczegóż aż trzech? ^rzyp. red.) s a l w a c h  
siwierdzono, iż padło sześciu (wczorajsze depesze 
urzędowe stwierdzały 3 sabitycn i ty i aż ciężko 
ranni ch. Przyp. red.) iac.zi, a kilkunastu rannych 
zbiegło. Z b i e g l i  t a k ż e  a r e s z t o w a n i ,  ko- 
rzyBtająe z zamięszania.

„Wiek Nowy" w koK.epondencyi z Niżniowa 
aonoHi szczegół1, pJ8znfe;win.a z? tymi. którzy 
komisarza Dunikowskiego ohlęgaii w szkole ko­
szykarskiej. Szczegóły te są następujące:

„Jeszcze iejsamej nocy '(« poniedriałkn na wto­
rek) udali się żandarmi w towarzystwie 20 żołnie­
rzy do wsi Laazkie, poło-.ouej nad Lipą w doiinie, 
za wsią Bobrowniki. Mienzkańcy tej wsi. wvłąuznle 
Busini, są najbardziej zr^dykalizowani ze wszyst­
kich wsi w eałym okręgn. Przez cały wtorek ż»n- 
Jsrmi chodzili po wsi i wyszukiwali najbardziej 
podejrzywaoych. którycb odprowadzali do aresztn 
gminnego, stojącego na bionin w samym srodkn 
wsi. Tymczasem o kilka uroków dalej w czytelni 
„Proświty" toczyły Bfę nmady. <idy żanuarmeryi 
aresztowała już 15 chłopów, mszył konwój pod o- 
słoną wojska z powrotem do Niżniowa. Pomiędzy 
aresztowanymi znajdował się Piocr Grabowski ,  
starzec 70-letni, który przed kilko dniami dopiero 
powroci! z K-akowa, srdzlb był na obserwacji w -a- 
Kadzie dr* Bujwida, — dałej Ołeksa Fe dy k ,  
główny agitator, szewc, były członek wydalała 
lwowskiej rady radykalnej .Stefan Ni e dz i e l i  ki, 
od /oko- ioeaty, i /lani %

„Konwój ruszył w nlicę, przy której mieści się 
szkoła i cerkiew. Cheąc iść do Niżniowa, trzeba 
nrzejść także priez euentzrz obok eerkwi. następ­
nie prze i łąkę na uost na Lipie i dale] przez Bo­
browniki wąwozom do przysiółka Dobromyśl, skąd 
już gościńcem 4 kilometr, do Niżniowa. Otóż gdy 
konwój zbliżył się do mostn za carkwią, ta nastą 
piło pierwsze starcie. Około 600 chłopón tznoiło 
s ę > ■ u t y k a m i ,  s i e k i e r a m i ,  ko k a mi ,  w i ­
d ł a m i  i i n n ą  p o d r ę c z n ą  b r o n i ą  na żoł­
nierzy, reazia chłopów poczęła rzncać kamieniami. 
Wojsko uderzyło na tłnm na bagnety, gdv jednaL 
tłnm natarczywiej jeszcze począł nacierać, wówczas 
dowpdsący konwojem podporucznik zakomenderował 
„ o g n i a " .  Ślepego strzału mo było. Po pierwszym 
wystrzale (zapewnie laiwle? Przyp. red.) podniósł 
się straszny arsyk, na aiemlę powaliło się kilku 
chłopów. (Po cóż więc dalej jeszcze strzelano? Przyp. 
rod.). Padł d r u g i  atrzał —  za chwilę t r z e c i  —  
na alerni zostało 6 t r u p ó w  1 o k o ł o  20 r a n ­
nych,  z których jeden zmarł nad wieczorem. Te­
raz ehłonl rozbiegli się wraz z aresatowanymi, któ­
rych później p o w t ó r n i e  a r e s z t o w a n o  i od 
prowadzono do Niżniowa W  napadzie braii udział 
chłopi i  Ludzkiego, Komarówki, Bobrowidk, Nlinio- 
wa, Niakołyp i Petryłowa. Bezpośrednio po zajściu 
telegrafowano do Stanisławowa po większą pomoc 
i wieczorem przybyły j a s z c z e  t r z y  k o m p a ­
ni e,  tak, że obecnie w N i ż n i o w i e  s t o i  c a ł y  
b a t a l i o n .  W  całej okolicy umysły są nader 
waonrzore, chłopi odgrażają się. l i  pomszczą krew

przelaną. Wsaystkich dróg do Niżniowa strzeże 
wojska, jak również 1 dworca kolejowego.

i.
Jut już wiadomo z depesz wczorajszych, tak 

bardzo dla naa a ażna sprawa upaństwowienia 
kolei półaocnej weszła u reszcie w st&dyum 
rozstrzygające. Kontrakt wyaupna jest juz go­
tów i dzif przedłożony zostanie do prowizory­
cznego zatwierdzenia Badzie zawiadowczej tej 
kolei. Paragraf 18 koutraktu przepisuje: „Bada 
zawiadowcza zobowiązana jest postarać się o 
uchwaiome zaaartej z rządem umowy przez 
walne zgromadzenie tej kolei dc d n i a  31 mar­
ca 1906 r. Ustawodawcze zatwierdzenie umowy 
musi n a s t ą p i ć  do d n i a  30 c z e r w c a  b r 
Gdyby do dnia tego nie miało nastąpić, umo­
wa p r z e s t a j e  o b o w i ą z y w a ć  obi e stro- 
ny“ .

Z brzmienia 'Ago paragrafu t/ynika jasno, że 
jeżeli upaństwowienie kolei północnej nie ma 
się rozbić na czas dłuższy, Ba a państwa musi 
sprawę tę załatwić do ko ń c a  c t e r wc a .  — 
Koło polskie powinno więc doioży' wszeleich 
starań, ażeby w razie, gdyby parlamentowi gro­
ziło' rozwiązanie z powodu ewentualuego odrzu 
cenią reformy wyborczej, Bpiawa upangiwowie- 
nia kolei przedtem Jeszcze doscała się na po­
rządek dzienny Izby. Jeżeli Izba nchwali npań 
stwowienie do końca czerwca, kolej północna 
już w pierwszej połowie roku bieżącego etan.e 
się własnością państwa. Aż do tej chwili, to 
jest aż do „fizycznego" objęcia wszystkich linij, 
administracya kolei pozostawać ma pod nad­
zo r e m pańs t wa .

Upaństwowienie kolei północnej będzie jedną 
z większycL transakcyj w dziedzinie kolejowej 
nietylko w Austro-Węgrzech, lecz wo„ Ole. Dłu­
gość wszystkich lin ij, które mają przejść na 
wiasnosć państwa, wynosi 148>) kilometrów czyli 
blisko 200 mil

Poszczególne linie, należące ao kolei północ 
nej, wymieniliśmy już w wczorajszej depeszy, 
tak samo w ogólnych zarysach cenę, jaką rząd 
ma za cały ten kompleks zapłacić. Dla uzupeł­
nienia podaiemy jeszcze następujące Bzczegóły.

Za główną sieć Kolei Północnej państwo pła­
cić fl>a aż do końca roku 1940 w półrocznych 
ratach rentę wysokości 30.537 00C koron. Ren­
ty lo. nabycie kolei lokalnych, które państwo pła­
cić m% do r. 1972 względnie 1988, wynosić bę­
dą 1,616 167 koron rocznie. Za kolej z Kro-  
m k c r y z a a o Z b o r o w i c  otrzyma Towarzy­
stwo kolei północnej zwrot kapitału wysokości 
1,659 654 koion. Państwo przejmuje nadto ak- 
cye k'»lei z Ostrawy do Friedlandu za cenę 
3,936.000 koron, część prywatnej własności ko­
lei północnej, składająca się głównie z domów 
dia urzędników i robotników, za 3,715 uoo ko­
ron, wreszcie skapitalizuje resztę za nabytą 
czasu swego szóstą część wiedeńskiej kolei ob 
wodowej, kwoto gotowka wysokość* 1,058.382 
koron.

Materjały głównej Bieci kolejowej, których 
wartość w dniu 31 grudnia 1904 rokn wynosić 
miała 7,176.01)0 koron, obeimuje państwo za tę 
cenę. W  raz.e, jeśliby przy ponownej mwenta- 
ryzkcyi wartość tych materyałów okazaćby się 
miała jako niższa. Towarzystwo kolei północnej, 
zobowiązane jest zapiacić państwa różaicę go­
tówką.

W posiadaniu Towarzystw* kolei północnej 
pozostaną natomiast nadal należąca ao niej ko­
palnie, fabryka bryketów w Ostrawie i koleje 
górnicze. Państwo podejmuje się jedynie admi 
nistracyi tycb kolei do roku 1940 na rachunek 
Tow0rz j8twa.

Dalej przejmuje państwo nie wydane jeszcze 
piyorytety po iyczki l j  koleje lokalne z r. 1888 
i na kolej główną z roku 1904 w kwocie 
10.434,000, wzgledme 51,u60.000 koron wraz

z wszelkiemi zobowiązaniami co do ich opro­
centowania i amurtyzacyi.

Wszyscy urzędnicy i cała służba kolei pół­
nocnej przechoac. w słażbę państwa wraz zr 
wszelkiemi swojemi prawami, do p e n s y i , 
e m » r j t u r y  i t. d. W  zamian za to obejmuje 
państwo także fundusz p e n s y j n y  nabytej 
kolei.

Wartość renty za główną linię i zs koleje 
lokalne, zamieniona na kapitał, wynosiłaby 608 
m i l i o n ó w  ko r o n  Od tej kwoty należy od­
liczyć znajdujące się w obiegu pryorytety 
w kwocie 254 mil. koron, tak, że pozostaje ka­
pitał wysokości 354 milionów koron. —  Cena, 
jaką państwo zapłaci za kazoą ascyę kolei pół­
nocnej, wynosió więc będzie 4755 aoron.

Układ iządu z Towarzystwem kolei półno 
cnej postanawia i: dotychczasowa
o r g a n i z & c y a  r nc hu  b ę d z i e  n a d a l  u- 
t r z y ma n ą .  Znaczy to, że będzie jedng. oso­
bna dyrekcja dla całej sieci kolei WiedeL-- 
K~aków.

Obrazki „konstytucyjne".
(Jak postępowano «  Spirydonową i 1: naiłow on 
sprawcsytiiami zamachów na Łniemwskiego 1 Kortowa).

Przed trzema tygodniami p. Spi-ydoncwa wy­
konała zamach na pułkownika Łnżenowskiego, 
naczelnika oelrany w Tamhowie Łułenowski) 
otrzjmał 5 rat i umarł po dwóch tygodniach. 
Spirydonora byłe. wykonawczynią wyroku par 
tyi gocyalistów-rewoincyonistów, którzy skazali 
Łnżenowskiego na śmierć za niesłychane gwał­
ty, jakie popełniał na włościanach podczas a 
graimych i politycznych rozrnebów (paru wło­
ścian literalnie zasieki Lnntami), za rozoójni- 
czą jego działalność w Borysohlebsku, za orga- 
nizacyę czarnej’ sotni w Tambowie i wreszcie 
za wpiowadzenie już to nadzwyczajnej oenrany, 
jUi tc sfcatin wojennego w Tambowie i w gilku 
sąsiednich powiatach. Spirydonnwa została po­
chwyconą —  a jak wykonała wyrok i cc się 
później z nią staro, opowiada sama w liście do 
„drogich towarzyszy", którego streszczenie po­
dajemy.

„Łużenowskij miał wracać do Tambowa po­
spiesznym pociągiem. Oczekiwałam go na trzech 
stacjach, codziennie na innej. Nareszcie obe­
cność znacznej liczby kozaków podczas przy 
bycia jednego z pociągów unerniła mnie, że 
jcdzie Łużenowakij. Vi zięiam bilet wrogiej kia 
sy i wsiadłam u<> pociągu wesoła, spokojna, nie 
budząca podejrzupa. A le  Łużenowskij na -ita- 
cyi nie wychodził. Po przybyciu pociągu do 
B jrysohlebska żanuarmi i kozacy spędzali wszy­
stkich z peroDU, Łużenowskij wysiadł, a ja 
przeezłam ao najbliższego mu wagonu i ze 
schodków jego, w odległości 12 do 13 kroków, 
s t r z e l i ł a m  do Ł n ż e n o w s k i e g o ,  prze­
chodzącego wśród gęstego szeregu Kuz&kow. 
Ponieważ byłam spokojna, przeto nie ba.am 
się, że go nie trafię, chociaż musiałam strzelać 
z za pleców kozaka Po pierwszym strzale Łu- 
żenowskij schjlił się, scnwycił się za brzuch i 
rzucił się ku mnie Wyskoczyłam wówczas z 
wagonu na peron i raz za razem dałam jeszcze 
cztery strzały Osłupiała „ochrana" nagle o- 
przytJmniała, roziegly się okrzi 1 bij, rąb, 
strzelaj 1 Widząc obnażone szable nad głową, 
przekopani, byłam, że nadszedł mój koniec. Po­
stanowiłam nie oda&c się żywą, zwróciłam re­
wolwer kn sobie, ale ręka, silnie uderzona, zwi­
sła. Od uderzeń padłam na ziemię i słyszałam 
tylko głos oficera kozackiego gdzie f wój re­
wolwer? Uczułam straszny boi od naerzeń kol­
bami po ciele i głowie. Chciałam zawołać „roz­
strzelajcie mnie", ale nie byłam w stanie wy- 
izec słowa. A uderzeniom nie było końca. Rę­
kami zakrywałam twarz, a ręce xrwią sję za­
lały. Następnie oficer kozacki schwycił mnie 
za włosy, podniósł i z całą siłą znów rzucił na 
ziemię. Straciłam przytomność, ręce opadły, a
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^ ieś  była ki«j wymarła, nie rozlegały sie 
śmiechy ni śpiewką jak zawdy w ciepły wie­
czór, bo wszystkie szeptem raili, strzegąc się 
dzieci i tzieach, i wszystkich przejmowało je­
dnakie oburzenie i zgroza.

U Hanki też się zebrało na ganka parę kun 
i co najbliższych sęs adek: przyleciały się nać 
nią uzi ać i co nowego o Jagnie dowiedzieć. 
Poczynały z różnych stroi, ale Hcnka jedno
odrzekła „mntnie:

—  Wstyd to i obraza Baska, ale i niemałe 
nieszczęście.

—  Pewnie, a jutro cała parafia będzie o tem
wiedziała

_  I  zaraz powiedzą, że co najgorsze, to w 
Lipcach się staje.

—  I  na wszystkie lioeczie kobiety wstyd 
padnie.

—  Lo wszyćkie 'akie święte, że niechby je 
kto tak przyb nwalnł to samo-by zrobiły! — 
raszydził* Jagusi} nka.

—  Cicno-tie, nie pora na pizelm iechj' — 
zgromili ją Hanka wyniośle i juj. ani słowem 
się me ozwał*

leszcza jd 'Inasł wstyd, ale gniew, co ją zra 
?u chycil ns Jagoę, ju t się kajś zapodział że 
gkoro kumy *ię pni-ozchodoiły, zaj zała na dru­

ga sirone, mov to do Macieja, cle dojrzawszy 
Jagusię, śpiącą w ubraniu, przywarła arzwi, i 
no omacku rozebrała ją starannie.

— Może to więcej głupie, niźli złe! Niech 
Bót broni takiei doli! —  myślała potem z dzi­
wną litością, i jeszcze parę razy tego wieczora 
zaglądała do ot j-

Jagustynka musiała cosik zmiarkować, bo 
rzekła jakby niechcący, utrafitjąc w to samo:

—  Jagna bez grzechu nie jest, ale wójt naj- 
winniej8zy.

— Prftwda, i jemu powinni zapłacić za wszy­
stko, jemn! —  przytwierdzała tak zajadle Han 
ka jafe Pietrak spojrzał na nią dziękczynnie

I dobrze ufrafiły, bo do nóźna w noc, stary 
Płcszk i i Kozły latały po wsi. podburzając lu­
dzi przeciw niemu. Płoszka nawet do chałup 
zachodził, urny to odniechcenia, żartami gadał:

—  Udał aię nam wójt, w całym powiecie nie 
najdzie większego chwata!

\  że j«koś n;e bardzo ma basowali, do kar­
czmy pociągnął. Było już tam kilkn pomniej­
szych gospodarzy, postawił im gorzałki raz i 
drugi, a* kiej się podcięli, swoje jął wykładać

—  Wójt nam sie sprawia? co?
—  Nie pierws yzna mu przecież! —  rzucił 

ostrożnie Kobus.
—  Trzymam o nim swoje i nie puszczę z gę­

by, trzymam! —  miuczał nodDity ździebko Si­
kora, wspierając aię ciężko na szynuwasie.

—  Trzymaj se i co drugiego w zębach: nikt- 
to ci nie wydziela' —  buchnął Płoszka, i już 
cicho jął podjudzać na wójta, prawiąc, jaki tc 
zły przykład la ludzi daje, jaki wstyd przez 
mego i różno róf.n<*śc,i

— Trzymam i o tobie swoje, jeno ci me po­
wiem —  mruczał znowu Sikora.

— Zwaiić go z urzędu, to jedyna rada a«, 
takiego: zaraz mu trąba zmięknie! — prawił, 
stawiając nowa kwaterkę, —  Fosadziiim go na 
wójto»twrie, to inocnim i zesadzić! To, co dzi­
siaj zrobił, wstyd la całej wsi- aleć gorsze ro­
bił: z dziedzicem zawdy trzymał na szkodę ca­
łej gromady, szkołę chce w Lipcach stawiać. 
Miemców na Podlesie to on pono dziedziców 
naraił. A hula cięgiem, pije, stodołę sobie po- 
Btawił konia przykopił, mięso co tydzień jada 
i herbatę pija —  za czjja to pieniądze? co? 
Juści me za swuje, jeno za gromad;,Kie...

—  To trzymam, co świńtucb jest wójt, aie i 
tybyś swojego ryjŁ chciał wsadzić do koryta!— 
przerwał mu mamrot Sikory.

—  Spił się i bele co powiada
—  Swoje trzymum, że cię na wójta uit> wy- 

bierzem!
Odsunęli się od niego i cosik długo r  noc 

uredzali.
Zaś nazajutrz jeszcze rozgłośniej jęli rózga- 

dywać całą historyę, bo ksiądz zabromł stawia 
nia ołtarza przed wójtem, jak te co rok bywało. 
Juści, co się wszjotk.ego dowieaział i zaraz 
rano kazał wołać Dominikową, która była do­
piero o północ* n wróciła, i taki był zły, że or­
ganistę zwymyślał, a .Tambr-'z* cybuchem prze- 
kropił za nieporządx w kościele.

Ow dzień Bożego Ciała przyszedł był jak i 
poprzednie, wielce pogodny, jeno dziwnie du­
szący i cichy; najmniejszy nowiew me prze 
Wiewał nad jinmią, ułońm żarno od wachodn

jęło tal. prażyć niemiłosiernie, że w rozpaio- 
nem i snobem powietrzu liście mdlaiy powiędie 
i zboże się kłoniły bezwładnie, piasek parzył 
w nogi, kiej zarzewie zaś ze ścian ściekał} ży­
wice, sarem wytopiona

Folgo*» '  se Pau Jezus i prażył coraz mo­
cniej, ale naród jakby ua to nie baczył, gdyż 
juz od samegc świtania rej wach sic czyn*ł na 
wsi < sroga krętanina: szykowali się do ko­
ścioła, ą dziewczyny, któie miały nosić fere­
trony i Bypać kwiatem pr ed dobrodziejem na 
dzisiejszej procesyi. biegały kiej ODarzone je­
dne dc d, agich, przymierzać stroiki, a czesać 
bię i cudeńka wygadywać między sobą, zaś 
starsi na gwałt stroili ołtarze: stawiali u mły 
nai ;0w. przea plebanią zaupist u wójta, i przed 
Borynąmi, że Hanka wraz z domownikami już 
od świtu pomagała Rochowi.

Skończyli też nrawie pierwe , a tak pię- 
unie go przybrali, jaze się lLdzie zdumieli, po- 
wiedając, co nawet piękniejszy od młynam- 
wego.

I prawdę rzekli przed gankiem stanęła kie- 
by yaplicz&a, wypleciona z bmizowycb gałęzi 
a zieleni, wykryli ją całą wełmakami, ż6 jaże 
grało w oczanh od kolorów, zas w pośrodan, 
na podwyższeniu, stanął ołtarz, przykryty bie­
luśką i cienką płachtą i zastawiony świecami 
c kwiatami w doinkach, które Jóźke’ oblepiła 
w stro ik i ze złotego papieru

Wielki obraz Matki Bosk-ej wisiał nad oł­
tarzem, a pubok zawiesili mniejsze, ile mą 
jeno ".mieściło. Zaś la większej przyozdooy, 
na4 samym ołtarzem przyczepili klatkę z ko- 
enm, którego Nasfnai* pr,-yn .nała pf#k S»e WT-

dzierał po swoi emu, że mu to Witek z cicha 
przyewizaywai.

A  całe opłotki od drogi wysaazone były 
swierczyną, naprzemian z brzózkami, żółtym 
piaskiem gruoo wysypane i zarzucone tatara­
kiem

Jóźka znosiła całe naręcze modrakAw, ostru- 
żek, wyczki polnej i przystrajała ściany ka­
pliczki; opięłr też niem* obrazy, lichtarze i co 
ino było można, że nawet ziemię przea ołtarzem 
potrząsnęła kw .stanu; me darowała i ch&łnpie, 
gdyż całe ściany i okna ginęły pod zielenią, 
zas w snopki dacbn nawtysała tataraków jeden 
przy drugim.

A  przykładali się do roboty wszyscy zaró­
wno, kromie jednej Jagusi która wymknąwszy 
się z chałupy wczesnym rankiem, już się me 
pokazała.

Wprawdzie skończyli piorws^ ale już słońce 
wjntosiło się nad wieś i coraz wjęcej turkotało 
wozów, z drugich wsi jadących.

Jęli się więc śpieszcie szykować do ko­
ścioła.

Witek jeno ostał na Rtraży w opłotkach, bo 
chmara dzieci cisnęła się zbliska oglądać oł­
tarz i przygi/izdywać Fusow: że gałęzią odga­
niał, a me mogąc poredzić, puszczał na n.cb 
swojego boćka, któren snadi przyuczony, wy­
suwał siei czająco i grozi' ostrjm dziobbm w 
bose nogi, jaże z wrzaskien rozpierzchali się 
co chwila

Juści co się tem jeszoae lepiej zabawiali, 
czyniąc corai większe wrzagm aże Rocao mu* 
ciął przyciszać i rozpędzać do chałup.

(0. * e. )
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marzenia posypały się na twurz i głowę. Po­
tem chwycono mię za nogę i Moczono po pe­
ronie, a następnie po schedach. Głowa nderz la 
o stopnie —  schwycono mię znów za włosy i 
wpakowano ao doróżki.

„Zawieziono mnie do jakiegoś domu. Oficer 
kozacki pytał o moje nazwisko. Gotując się do 
czynu, postanowiłam je nie ukrywać. ale je za­
pomniałam i zaczęłam bredzić. Odprawiono mnie 
do nrzędn policyjnego, gdzie mnie rozebrano, 
zrewidowano i rzucono do zimnej izby z ka­
mienną z&Dłoconą podłogą.

„Po paru goozinach przybył pomocnik komi­
sarza Ż 1 a n o w i oficer kozacki A b r a m ó w  
Przebyłam w ich towarzystwie 10 godzin z prze 
rwami. Badali mnie, a byli takimi wirtuozaoi' 
w torturowaniu, że mógłby im Iwan Groźay 
pozazdrościć- Kopnięciem nogi Zdano w przerzu­
cał mn*e w kąt izby, gdzie czekał na mnie ko 
żacki oficer, który nogą następował na kark i 
znowu odrzucał do Adamowa, Kazali ma e ro­
zebrać do naga. Nagą ohydnie wymyślając, oili 
nanajkami i wołali: „no. pani (ta obelga), wy 
głoś mowę podburzającą!*. Na jedno oko nic 
nie widziałam, a prawa część twarzy była stra 
szme poraniona. Przyciskali t 4 i pytali: „cóż 
boli cię, moja droga? No, powiedz, kto twoi to­
warzysze ?“ Nic nie odpowiadałam, tylko bre­
dziłam, obawiając się w chwilach przytomniej­
szych, czy się z czem nie wygadałam.

„Oprzytomniawszy, powiedziałam swoje na­
zwisko; jato mieszkanka Tumbowa. powołałam 
Bię na prokuratora Kamien'ewa i innych l*n- 
dannów. Wzięto się do wyrywania mi po je­
dnemu włosów z głowy, pyta,ąc „gdzie są 
twoi wspólnicy?- Gasili palące się papierosy o 
moje ciało, mówiąc, „krzyczże bydlę". Wcho­
dzili na M<,j°  magio stupy butami, uderzały w nie 
oocasami chcąc wywołać krzyk z mej piersi 
<kie nie wydałam ani jednego krzyku. — 
„Będziesz ty krzyczała —  mówił ŻJanow —  
jeszcze się nacieszymy twojemi męczarniami, a 
na noc oddamy cię kozakom-1. „Nie, mówił 
Abramów, naprzód my, a potem kozacy".

„Nazajutrz zawieziono mnie koleją do Tam- 
bowa. Towarzyszył mi Abramów z kozakami 
Obelgom, wymyślanium me było końca. Czułam, 
te nawet kozakom było przykro. „Śpiewajcie 
rabiata. —  wołał Abramów —  coście tak po­
smutnieli? śpiewajcie; niech to bydle zdechnie 
przy naszej zabawie." I  rozpoczęły się dzikie 
wrzask* kozackie, potem gwizdania, a wreszcie 
onydne pieśm pornograficzna Prosiłam o wo­
dę, —  b e  dali; następnie oficer kaza* mnie 
przerzucić do oudz.ału II klasy i sam ze mną 
pozostał. Pijany, podbnizony namiętnością, rzu­
cał się na mnie, ściskał, obejmował. Opierałam 
się ostatkiem sił gwałtowi... 01 cer zna'azł inny 
sposób, — zaczął m prawić komplementa, nno- 
8ić się nad moją pięknością, —  całował umie, 
głaskał.. Broniłam się. jak mogłam. Krzyczałam 
Oficer z ca.ym zamachem uderzył mnie butem 
w uogi, aby mnie ubezwładnić... Nie spałam 
całą noc. olawiając się gwałtu. Kiedy się roz­
widniło, oficer proponował, abym się ni.piła 
wodk., czekolady Przed Tambowem zasnęłam 
na godzibę, lecz przebudziłam się nagle, uczuw- 
szy rękę of cera na mojem ciele..."

List Spirydonowej kończy się słowami 
„Śledztwo skończono, —  do tej pory jestem 
chora, często mówię od rzeczy. Jeśli mnie za- 
mordają, umrę spokojna, przekonana, że uczy­
niłam dobrze “

Pisma rosyj8Kie przynoszą także opis widzę 
ma się Spirydonowej z matką. „Oskarżona Spi- 
rydonowa znajduje się obecnie w szpitala wię­
ziennym Stan jej bardzo ciężki Głowa jej roz­
bita w dwóch miejscach, na oku pizepaska; 
jest nadzieja, że oko ocaleje. 'N ie  może leże*1 
na łóżka, położono więc ją na pudłodze. Prawie 
ciągle jest nieprzytomną. W  tych dniach matce 
SDiryJonowej było pozwolone widzieć się z cór­
ką w obecności oficera żandarmskiego. Matka 
natrafiła szczęśliwie na chwilę przytomności 
Chcąc porozmiwiac z córką, mus:ała uklęknąć, 
żar lar Loki oficer, który był obowiązany sły­
szeć rozmowę, uklęknął również. Spirydonuwa 
oczekuje swojego losu odważnie; prosiła matki, 
aby się nie trwożyła i nie płakała, bo ona sama 
była i jest na wszystko przygotowaną".

„Pendant" do listu Spirydonowej stanowi 
opis naocznego śwadaa nieudanego zsmachn 
na życie mińskiego guoernatora K u r ł o wa .  
Pomijamy początek, opisujący 3am zamach

„Pnlichow i Anna Izmajłowiczówna (jak wia­
domo, córka generała) byli pochwyceni na miej­
scu; a otaczająca gubernatora publiczność (by­
ło to przy wyjściu z cerkwi), składająca się 
wyższego towarzystwa, rzuciła się bić pochwy­
conych. (Z innego żródia wiemy, ze w tym wy­
buchli patryntyzmn odznaczyły się przedewszy- 
stkiem damy rosyjskie). Pop, który usiłował 
przeszkodzić lynchowi, został również pobity 
i przez pohcyę aresztowany. Ten sam los spo­
tkał jakiegoś studenta, który się roześmiał w 
chwili, kiedy jedno z nderzeń dostało się nie' 
schwytanym, a jakiejś damie biorącej odział w 
ich bic-u.

„Pn'ichowa i Izmaiłowiczównę zaprowadzili 
do cyrknłu. Widziałem, jak  ich prowadzono z 
owym śmiejącym się stndeutem. Ubranie *ch 
było nieco powalane śniegiem, ale na twarzach 
nie było znaków pobicia.

„Na drugi dzień zwoiani byli stróże z całe­
go miasta dla rozpoznaaia osobistości, ponie­
waż pochwyceni nie chcieli wyiawić «wych na- 
zwisK. Stróże ooowi-dali później, że im było 
przykro na nich patrzjć Wyprowadzono ich w 
podartem ubaniu i boso; twarzy nie można 
było odróku.ć od z:emi, tak całe były w siń­
cach. lzmaiiowiczównie j e d n o  oko  całki em 
wy c i e k ł o ,  a drugie było wysadzone

„Z wiarygodnych źródeł wiem, że w cyrkule 
z n ę c a n o  s i ę  nad n i e m i  do o s t a t e c z ­
ności .  Pnhcnonowi pękła opota bęoenkowa w 
prawem, uchu Izmauowiczównę rozebrali do 
naga i o cuło gasili papierosy".

Widocznie to gaszenie papierosów o nagie 
Ciało stanowi wspólną dachową własność całej 
policyi i żandarmeryi rosyjskiej, bez względu, 
czy „działa" ona w Mińsku czy też w Tam Do­
wie.

Niespodzianki.
W  Bretonil, w okolicach Saint-Malo, w prawo­

wiernej krainie „Szaanów“ , sławionej prze* tylu 
poetów i powiejcloplsarzy, odezwał się znowu tra­
dycyjny dnch opora przeciwko „rewolacyi". kle 
■mieniły «<ę ozazy nawet w Bretonil Dawniej z bro­

nią w ręko wiedli Bretońcsysy długoletnie wa'kl
0 swoje przekonania, dzisiaj a powoda .pisywani* 
Inwentarza po kościołach powstają wprawizie krwa 
w- zabarsenia, ale nie ma mowy o zbrojnym ruchu
1 nie byłoby powoda zajmować się niemi obsier 
niej, gdyby nie łączyły się z nlemt fakty jaskra­
wej niesnbordynacyi pośród oficerów, dowodzących 
nfektórem! oddziałami, wysłanemi dla utrzymania 
porządkn przed kościołami, w których rząd miał 
wykonać spisywanie inwentaria.

NajUskrawsaym był wypadek w Salnt-Sefvan 
i godzi się o nim wspomnieć ssesegółowo. Do mia­
steczka tego przybył drogi batalion 47 pnłkn pie­
choty pod dowództwem Hóry eg*i{ pnyprowads'wszy 
1 sobą robotników z artyleryi dla ninwania bary­
kad I wyważania bram. Ody batalion przybył przed 
kościół w Sałnt-Servan, znajdowała się tam już kon 
na 1 piesza żandarmeria, stojąca naprseciw tłnmn 
który liesył około 2000 głów. Tłum, niosąc na ciele 
sztandar trójkolorowy, osłonięty żałobną krepą, śpie­
wał pleśni żałobne, wydająe od czasn do caaan o- 
krzyki przeciwko władzy, inb gwiżdżąc przeraźli­
wie. Niektóre sklepy były zamknięte, a na drawiacb 
anajdowały się ogłoszenia „Zamknięto * powoda 
żałoby parafialnej".

Ody na miejsce priyoyła komlsya rządowa, do 
której należeli poJprefekt ■ Saint-Melo Ottenhel 
mer, tndzież komiaarze Oagnon, Górard i Gnlbert. 
wreszcie Inspektor Hor In, proboszcz parafii Saint 
Seryan, ks. Dearćes, otoesony kierem, stal na placu 
przed kościołem. Proboszcz odczytał protest prze­
ciwko inwentaryzaeyi, a podprefekt odpowiedział, łe
0 proteście zawiadomi prefekta departamentu Ille- 
et-Vilalne telefonicznie. Prefekt równi* telefonicznie 
po wysłuchania rzoortn podrrefekta rozkazał, ażeby 
przystąpiono do inwentaryaaoyl.

Brama kościoła była sabarykadowana. Komisari 
Górard weswał komendanta batallona Hóry’ego, aże­
by rozkazał artylnraystorn bramę wyważyć. Komen­
dant Hóry dooywa s kieaieni kodeks wojskowy
1 odczytuje artykuły 114 1 234, które mówią o od 
mowie wobec odezwy włada cywilnych.

—  Uważam wezwanie władz; cywilnej aa niele­
galne 1 odmowiam interwencji —  rsekł Hóry.

—  Znasz pan doniosłość swego postępku —  od­
powiedz Górard.

—  Służę 34 lata 1 wiem, eo ronię —  odparł 
Hóry.

Podprefekt zawladodł o tern generała Darlgno 
na, który wkrótce praybył na miejsce. Hery na 
czele swojego batallona oddaje generałowi honory. 
Proboaacz chce mówić ■ generałem , ale ten odma­
wia i iwraca się do Hóry'ego.

—  Otrzymałeś pan od podprefekta polecenie o 
twarda Dramy?

—  Tak, mój generale — odpowiada Hery.
—  Odmawiali pan wykonania tego polecenia?
—  Tak, mój generale
Generał Dayignon wydaje rozkaz, ażeby korni n 

dant Hóry ndał się do duma, jako aresatowany, a 
kapitan Clairet de Langarant objął dowódatwo nad 
batalionem. Kapitan Clairet, otriymuje na awoje 
żądanie pisemne poLcenle od podprefekta, ażeby 
kasat wyważyć drswl kościoła, a potem cbowa je 
do klessenl 1 woła donośnie: „Odmawiam! odma 
wiam!" Probosaca I tłum klaskają, a generał aa- 
w *iza areszt nad kapitanem. Dowództwo nad bata­
lionem obejmuje 1 kolei kapitan Spirale. Ten rów­
nież żąda pisemnego polecenia, które otrzymuje, a 
potem woła „Odmawiam!" Powtarza się sawlcsie- 
nle aresatu nad nieposłusznym oficerem i dowóds 
two nad batalionem obejmuje kapitan Buhler —  
Otrzymawszy Insirukcye od podprefekta l generała 
Darlgrona. wydaje artyl arzystom rozkt*, ażeby 
wyważyli bramę kościoła, która Dyła silnie zabary­
kadowana. Artylerzyśei wykonują roakaa, a tłum 
wyraża swoje niezadowolenie okrzykami, zachown 
jąc alę zresztą aookojnle. Po wywarzeniu bramy 
władaa dokonała bez prseBikody aplsu Inwentarza.

W  innych miejscowościach Bretonil, a także I 
w południowej Francyi prayaało do aajść 1 oporną 
ludnością, W  CaBtres parafinie sdołali na razie 
udaremnić spisanie. Inwentarza: w Saugnes koło le 
Puy oddalał konnicy natarł na tłum i tranił kilka 
nafccie osób, ale lnwentaryzacya odbyła się W  La 
Chapelle, koło Arccche, w południowej Francyi, 
mieszkańcy, usbrojeni w kije, wyparli a pod ko­
ścioła komisarza 1 żandarmów, których ścigali na 
odległość 9 kilometrów. W  U-Siar koło Qiimpsrlb 
w Bretonil, żonę mera, nr. Beaumont, Jego córkę 
19 letnią 1 syna skazał sąd na 14 dni aresztu za 
okraykl: „Precz ze złodziejami!"

Jak wldiimy, w bretonil nawet, gdzie raąd spo- 
daiewsł się ze strony Indnoscl saciekłego oporu 
przeciwko inwentaryzaeyi, nie przyszło do ogólnego 
wjbucbn, na który liczyli konserwatyści 1 klery kall 
Nawet w Saint Setran, gdzie niektórzy oficerowie 
odmówili poBłussenstwa, parafianie poprzestali na 
okrzykach i gw'idaniach, nie przeszkadzając siłą 
csynnośclom władzy. O ile aas zaszły starcia po- 
mlędiy tłnmem a siłą zbrojną, nie przy orały gro­
źniejszych rozmiarów.

Natomiast zachowanie zlę oficerów w Salnt-Ser- 
van wy wołało zaniepokojenie w aferach rsądowycb 
1 parlamentarnych. Jeżeli ofljerowie nie chcieli wy­
konać polecenia władaj cywilnej, powołując aię na 
bemrawność tego polecenia wobec kodeksu wojsko­
wego, to krok ten można jeszcze wytłómacayć, ale 
odmówienie posłuszeństwa roazaaom generała, jest 
tak jaskrawym wypadkiem nlekarnnścl, że nawet 
pośród konserwatystów nleKtórych wywołał potępie­
nie. Prasa republikańska, a z łasicia socyalisty- 
cana domaga się przykładnego ukarania winnych 
„L'Hdmanitó", f.sząe o tej aprawie, prij tacaa ar 
tykał kodeksu karnego wojskowego, który na tego 
rudsaju wykroczenia nakłada karę więzienia od je­
dnego rokn do dwóch lat, jeżeli zaś winnym jest 
oficer, posbawienie godności oficerskiej. W  każdym 
raaie uchowanie się Indnoscl w Salnt-3erv*n, w iglę- 
dnie spokojne, było dla rządu pewną ntespodalapką, 
większą atoli i bardzo przykrą była manifestacja 
oficerów na rwcz klery kaiisma.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
K r a k ó  W. 2 marer

Na wczoralssem posiedzeniu Rady miejskiej od- 
caytano pismo kra] Związku ochotniczej ztraży po­
żarnej z prosoą o gościnę 1 pomoc w urządzenia 
wszechsłowiańsklego zjazdu strażackiego w Krako­
wie w .lerpniu b r. Uchwalono upoważnić prezy 
dyum do zaproszenia zjazdu do Krakowa, Odczyta­
no następnie pismo starszego eechn rzeźników p 
Blallka ■ oświadczeniem, że cecn rzeźników zobo- 
wlązuje się n ie  p o d n o z i ć  cen mięsa do eserwea. 
b r. (A  potem? Pismo cecnn rzeźników obliczone 
jest widocznie na akcyę w celu anlesleuia jatek 
miejskich Przyp. red ).

Z porządku dziennego uchwalono przyjąć warunki, 
które postawił Wydział krajowy w sprawie ułoże­
nia rur gazowych na półwslu Zwiersyniecklem. —

N O  łt  £  f  C K  M A .

W  gminie tej kr.aowaka gazownia miejska sapro- 
wadzić ma oświetlenie gazowe. Uchwalono nastę­
pnie w czasie regulacji ulicy Łobzowskiej nabyć 
klika tzrawkćw grantu od pp. Tyczyńskich przy­
znano kilka kredytów dodatkowych, nowo aorganl- 
zrwaiiej szkole 4 klasowej priy ulicy św Krzyża 
jadano nazwę „szkoły im. św. K ingi".

Jatki miejskie.
Referent komityl drożyźnianej dr Z a w a d a k i  

omówił sytuację, wśród której uchwalono ułożyć 
dwie miejskie jatki ze sprzedażą mięsa wołowego 
Koszt założenia tych latek wyniósł 2249 koron, 
rissta ■ prt skazanego kndytu prieanacaoną ao- 
staia na fnndnaz obrotowy 1 na opłatę funkeyona- 
rj uszów, których było dii mięciu (5 funkeyonaryn- 
saów fachowych (jeden kierownik), 2 iukassntów, 
2 kontroloró r, jeden w!*rnik, tj strażnik dla mię­
sa koszernego). Niedobór do 17 lntego wynosił 7787 
koron 94 h., bo administracja miejska mml być 
droższą i gmina mnsi płacić za fachowych kierow­
ników, ccsgo prywatny przedsiębiorca czynić nie 
potrzebuje, albowiem sam fankeye dotyczące wyko­
nuje. Zawiodły także oblfcaenia, czynione na pod­
stawie dzieł fachowych niemieckich, które polecały 
taki* unormowanie cen, aoy aamlniatracya się opła­
ciła. Wogóle iednak jatki miejskie spełniły swoje 
zadanie, bo spowodowały, że rgól rzeźników przestał 
odtąd podnosić ceny mięsa. Referent prosi o przy­
jęcie sprawosdama komlzyi drożyźnianej do wiado­
mości. -

R, m. S t a n i s ł a w s k i  sapvtnje, eay Jatki bę­
dą nadal utrzymane 1 a _aklege funduszu?

Referent dr Z a w a d z k i  oświadcza, że przepro- 
wadzone będą rokowania a cechem rzeźników o n- 
btalenle cen mi^sa, aby odpowiadały eenom żywego 
towaru Jeżeli pertraktaeye odniosą skutek, koml­
sya drożyźniana oświadciy się za zamknięciem ja­
tek miejskich

R. m. K o s o b n c k i  podnosi, że jatKi miejskie 
były liłożoue przeważa.e w tym cein, aby ludność 
uboższa miała tanie mięso. Z przedłożonego spra­
wozdania jednak okazuje się, że bito głównie by­
dło najirożrte, a więc mięso 1 nich otrzymywane 
nabywać mogli tylko bogatsi. Kosztowało to 10 000 
koron 1 kasy miejskiej, na które składają alę wsaj 
■cy, a mięso sorsedawano tylko jednej csęiel lu­
dności, t. j. bogatsaym. Mówca aapytnje, dlaczego 
tańszych gatunków bydła mało zakopywano i mało 
bito, następnie stara się wykaaać, że jatki miej 
skle stanowią groźną konknrencyę dla rzeźników, 
którycn i tak jnż siedmiu, jeszcze przed otwarciem 
jatek miejskich, zbankrutowało. Miasto nie powinno 
tak postępować, a przeciw droijźnle mięsa Inne 
należałoby przedsięwzięć środki zarrdcze. Repre­
zentacja polska w Wiednia powinna bvła droży- 
źnle bydła zapobieds. Porastał to poseł dr Petelenz 
i domagał się otwarcia granicy rosyjskiej i romań­
skiej, ale nadaremnie.

R m. S t a n i s z e w s k i  podnosi, że awiązana a 
założeniem jatek miejskich akcyz bnmanltarna ża­
dnego nie osfągła celu, albowiem ubożsi w jatce 
miejskiej bard*o mało kapowali Jatki miejskie nie 
regulowały także ceny mięsa w całem mioście, bo 
ceny w jatkach miejskich były mniej więcej tesame, 
co n rzeźników Dalszym zamiarem priy ntwo'se- 
nin jatek miejskich było poinformowanie alę, eay 
cech rzeźników nie śrubował sztucznie cen mięsa. 
Akcyz miasta w prowadienin jatek rozwiała też 
legendę o wysyskiwanlu ludności przez rzeźników 
krakowskich. To jest sukcesem nai tym i stracona 
suma 7000 koron o(|acl się, bo odtąd będslemy 
zawsze omlell jasne stwierdzić,' esy drożysua mię­
sa w Krakowie w praysiłości będzie wypływem źrn 
bowmla cen przez rseźaików, czy też następstwem 
icnych premia. Jeżeli jednaK sztuczne śrubowanie 
cen nie jest rzeczą godziwą, to także niemoralną 
jest akeya, celem sztucznej redukcji een mięsa 
ursei miasto. Jeżeli tedy prowaćsenie jatek miej 
skich bes dalszego kredytu nie jest możliwem, to 
naieżałooy je zamknąć: a drugiej atrony, gdyby się 
okazało, że ceny mięsa idą iztucinle w górę, nale- 
żałouy, celtm regnlacyi cen mięsa, jatki miejskie 
mowa otworsyć.

R. m G od s ile k i zgłasza wniosek Wzywa się 
komisję drotyinisna aby przy jirowadienlu jatek 
miejskich tak goipodarowałr, zdj nie było def.cytn.

R. F r ii h 15 n g podnosi, że Kraków nie uczynił 
nie nadzwyczajnego, otwierając Jatki miejskie. Uczy­
nił to przeutem Wleduń, nie K.akón więc pier­
wszy występował praeciw raeźulkom. Nłe należy 
zapominać i o tem, że komlsya drożyźniana miała 
mandat od Rady, aby jatki otworzyć i otwarła je 
ae świadomością, że jatki te prayniorą deficyt. Ate 
jatki spełniły swoje udanie, bo fakcem jest, że od 
ciasn, gdy jatki otwarto, ceny mięsa w Krakowie 
nie posiły w górę. a nawet częściowo spadły. Zre 
■■tą 2 jatki miejskie aa  Krakowa były niewyatar 
caająee, a ubożsi kupowali także mięso na Piecu 
św Docba. Przy prowadzeniu jctek miejskich upie­
rać aię nie trieDa, awłaazcza, że magistrat ma za 
równo prawo regulowania cen plecaywa w Krako 
wie, jak obowląiaay jest regulować ceny mięsa. 
Mówca ugłaiis wniosek, a b y  k o m l s y a  d r o ż y  
ź n l a n a  u s t a n o w i ł a  w a r u n k i  d l a  c e c h u  
r i e ź n i k ó w ,  pod  j a k l e m i  j a t k i  m i e j s k i e  
-na j ą  b y ć  z a m k n i ę t e .

R. m. B u j w I d nie aądal, aby jatki miejskie 
należało teras zamykać. Kosata ich prowadsenis 
były 1 początku większe, bo brakło drświadczenis, 
w przyszłości megą ^le one opłacić. Gdyby jatki 
miejskie samknlęto, ceny mięsa w Krakowie po- 
ssłyby niezwłocanie w górę.

R. m. D a s z y ń s k i  podnosi, że zadanlbu jatek 
miejikicb jest właśnie, aby były nleprayjemnemi 
dla raezuików (weaołość); następnie połemliuje s 
r. Stanisaewiklm i wykazuje, że wcale nie reduko­
wano sztucznie cî n mięsa w Krakowie, a niedobór 
jatek nie jest tak znacznym, bo nzieży odciągnąć 
wartość urządzenia, która poiostaje własnością gmi­
ny Mówca polemtauje także a głosami ż<_ jatki 
miejskie stanowią rmne rzeźników. O tern nie ma 
mowy. Kraków powinien cnronić ludność od droży­
zny, a w stanowiska noweów ae strony większości 
widzi mówca tylko nerwowy pośpiech, aby uspo­
koić nie miasto, ale kilkudaiea ęca  rn f  alków

R. a , K w i a t k o w s k i  broni raiźrtlków i rozu­
mie ich obawę z powoda jatek miijskieb, jakkol­
wiek 1 drugiej atrony jest pe wnym, że po umknię­
ciu jatek miejskich mięso w Krakowie podrożeje, 
albowiem objenie r it i i ic y  sprzedają towar ze 
stratą.

R. m. B a r t o s i e w i c z  w dowcipnym wywo­
dzie wykazuje, że 1 powoda jatek miejskich rieźai- 
cy tracą bardzo mało, a i ludność aysknje bardzo 
niewiele. Aie jatki te regulują ceny mięsa w Kra­
kowie, i dlatego należałoby je nadal ntrsymać.

Przemawiali następnie Jeszcze raz r. S t a n  1- 
s z e w s k i  (polemizował a p. Daisyńskim) i t. Da- 
s s y ń s k i  (polemizował 1 drem Staniszewskim], po- 
ciem po przemowie referenta przyjęto do wiadomo­
ści sprawosdanio komisji drożyźnianej i nchwaiono

wnioski r. Godalekiego 1 Staniszewskiego. Wniosek 
dra Staniszewskiego opiewa: U p o w a ż n i a  s i ę  
p r e s y d e n t a ,  a b y  a a m k n ą ł  j a t k i  m i e j ­
s k i e  po w y c z e r p a n i a  k r e d y t n ,  b e s  od­
n o s z e n i a  s i ę  do R a d y  m i e j s k i e j .

Na posiedzenia taj nem załatwiono kilka apraw 
osobistych (emerytury, pensye wdowie), pociem po- 
sledsenle samknlęto.
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Kraków, 2 marca.

Gdzie nostrwlć pomnik Koiclurzkl? Krakow­
skie Towararstwo upiękssania miasta, które prze­
znaczyło 10 000 koron na budo wę pomnika Kościu­
szki w Krakowie, wniosło do komltetn budowy te­
go pomnika i do Rady miasta pismo z propozycją, 
aby pomnik Kościuszki wzniesiono nie na Rynku, 
lecz u zbiegu ulic: Szewskiej, Karmelickiej i Pod 
wale. Główny motyw wydziału streszcza się w tern, 
że na tle „niespokojnych" linlj otoczenia archite­
ktonicznego nie wywierałby pomnik w Rynku głów­
nym, od strony nliey Szewskiej, korzy itnego, este­
tycznego efektn. Nie wyszedłby na tern także do 
brae Rynek, którego średniowieczny ebaragter nie 
odpowiadałby atylowi pomnika Rynek krakowski 
zmodernizowałby się przez tc

Nad propozycją wydziału Tow. upiększania m.
K akowa obradował wczoraj wiecaór k o m i t e t  
b o d o w y  p o m n i k a  K o ś c i u s z k i  w pełnem 
niemal gronie, pod przewodnictwem tnarsrałka Skir- 
llńrkiego. W  niezwykle ożywionej dyzkuiyl zabie­
rali glos pp. Konopiński, Włodzimiera Tetmajer, 
Wł. Kaczmarski, E Smiałowski, Sędzimir, ki kan. 
Drobojowski, Mnctkowski, Kwiatkowski i w. i. Bar 
dso snaciuą większością przeważała opinia, stre- 
sscssjąca się w następujących punk farb-

Jeszcze w r. 1893 powzięła Rada miasta Kra­
kowa uchwałę, w której okaiała gotowość do od 
dania komitetowi pod bndowę pomnika Kościaszki 
gruntu na Rynkn g-ównym od strony ulicy Szew­
skiej. Na tej podstawie roaplaywał 1 abiera? komi­
tet akładkl na pomnik, w R y n k u  k r a k o w s k i m  
w z n i e ś ć  s i ę  ma j ą o y .  Ponieważ od tngo czasn 
nie zmienił się architektoniczny charakter Rynku, 
nie widii komitet pcwodn, dla którego miałby nie 
dotrzymać wziętego wobec składki dającej publi­
czności lobowląsania. Kościuszce należy alę w Kra­
kowie pomnik na tym Rynku, na którym wobec 
narodn składał priyiięgt . Jest to jedyne miejsce, 
odpowiadające godności narodowej bohatera, awlą- 
■ane z doniosłością historycznego faktn. Ktokolwiek 
przybędzie do Krakowa, tntaj, na Rynku, a nie 
rdsleindslej, szukać będiie pomnika Kośclnsiki. —  
Cała Polska objawiłaby co najmniej adsiwlenie, że 
Kraków, mając miejsce hłstorycine i plac tak wspa- 
nltły, Jak Rynek krakowski, pomnik bohatera na­
rodowego rruosl w u lejscn tak nlepocieanem, w 
otocaenlu architektury, pozbawionej wsaelklegr atyln, 
j*k  właśnie wskaaane praes wydalał Tow. upię­
kszenia mtaata. Ani eatetycane, ani narodowe wsglę- 
dy nie priemawlmją aa tą dyslokacyą pomnika.

Dlatego powalał wydział Tow. bndowT pomnika 
następują*ą uchwałę:

„Komitet 1 żalom uwiadamia wydalał Tow. upię- 
kasenla miasta, źo do wyrażonej przez niego opinii, 
co do zmiany mit jsea pod budowę pomnika Kościn 
askl, p r i y o h y l l ć  się n i e  moż e .  Komitet ob­
staje priy swojej uchwale i b n d o w a n l a  p o m n i ­
ka w w R y n k u  i poleca awojemu prrzjdyum Jak 
najsplessniejaie wygoi ™ p» beł ur. j  r »  
muika i przedłożenia ich Kadaie miejskiej do aa- 
twlerdaenla". '•*

jak  wiadomo, zpiżowy odlew pomnika Jest jnż 
w całości gotowy, a budowa piedestału rozpocząć 
się będzie mogła po zatwierdienlu planu praes Ra­
dę miejską.

Przed wylewem. Podczas niezwykle łagodnej 
tegorocznej zimy, wcześniej niż Innych lat zasko­
czeni zostaliśmy obawą wylewu rzek, co częściowo 
już. szczę iciein w małych rozmiarach nastąpiło. —  
Z powoda nagłego ciepła i skutkiem tego powsta­
łego tajania śniegów, oraz z po- odn świeżego opa­
da śniegu i deszczu, Wisła znacznie wezbrała. Ru 
dawa, zaś miejscami wystąpiła z brzegów. Wczoraj 
po południu powierzchnia war ko płynącej Rudawy 
zrównała się z terenem błoń od strony parku Jor- 
dana i toru wyścigowego, od strony zaś Zwierzyń­
ca zalana zosttła część błoń, które wyglądają jak 
jedno wielkie jezioro.

Na wiadomość o podnoszeniu się wody na Wiśle 
i Rudawie, nacielnlk straży pożarnej miejskiej p. 
Nowotny wraz s urzędnikiem budów n ctwa miej 
skiego 1 personalem ratunkowym wyruszyli na bło 
nie, gdzie poczyniono wszystkie środki bezpleczeń- 
stw. n, wypadek powodzi, mosty zaś przy ulicy 
Wolskiej i Smoleńskiej umocniono przez ustawienie 
na nich far pełnych ciężkich kanieni, by przez 
wybierającą wodę nie zostały zniesione. Dzisiaj de 
południa sytuacya, wczoraj dosyć groźna, poprawi­
ła się, woda znacznie opadła i zdaje się niebez­
pieczeństwo wylewa w Krakowie, jak na teraz, 
minęło

Jak nas informują przyjezdni z Oświęcimia, Ru­
dawa sa Trzebinią wyiaŁ 1 obu brzegów, zatapia­
jąc znaczną przestrzeń pól.

Wczorajszy częściowy w>lew na błonie, jest jak­
by groźną przestrogą dla naczelnych władz gu lny 
miasta Krakowa Od szeregn lat ciągnie alę i wle­
cze leniwie niezałatwion* sprawa r. gulacyi, prze 
niesienia 1 częściowego zasklepienia koryta Rnda- 
wy, co jak s cias prezydynm miasta zapownia jak 
najuroczyściej, że ja t zaczną się roboty kolo Ru­
dawy, zabezpieczające Kraków sd krociowych strat 
skutkiem powudzl, tymczasem o tej koniecznej na­
prawdę inwestycji nic nie słychać, i 'osy ć kilku­
dniowych nlewuych deszczów, by zuown spadła ua 
Kra ku w i okolice straszna klęska powodzi.

OdCłyt W „Sokole*. Wcsoraj wieczorem w gór 
nej s»U „Sokoła* grakc wsklego przy Hcsnera andy- 
torynm odbył się odczyt p. Ignacego Grabowskiego 
na temat „Q odradzeniu lada w Królestwie Pal­
ikiem". Po odesyele nastąpiła żywa dyskusja, w 
której sauierali głos pp. Łuszczewski, Korycki, Mły­
narski, Horodyski i referent.

Wieczornica w „Sokole", zapowiedziana na 3 
marca, tj sobotę, bęaile nrotmalconą śpiewem, de- 
klamacyamt, wresscie monologami, które wygłosi 
art dram. drnh Bronlca. Wstęp wojny.

Odczyty Nr dochód ofiar procom glinickiego 
wygłosi odczyt prof. W. L u t o s ł a w s k i  w sobo­
tę 3 b u. o goda. 4 po polndnlu w sali Muzeum 
tecbtilczno-prsemysłowtgo. Temat odeiytu: „Wiedza 
i wiara".

Na dochód Towaraystwa pomocy nankowej dla 
Polek im Kraszewskiego wygłosi 2 odczyty pani 
dr J. T y l i c k a  p. t. „Higiena kobiety". Odbędą 
się one w aulach 4 1 11 b. m. o godz. 3 po połu­
dnia w sali Museum przemyałowtgo priy ni. Fran- 
oisskańakiej. W  odcsyoie plerwisym mówić bedalo
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prelegentka o higienie datawezęeia 1 dojrsałośol 
płciowej, w drugim o higienie macieraeńscwa i wie­
ka przejściowego. Oba odczyty dostępne tylko dla 
kobiet. Krsesła kosztować będą po koronie, wstęp 
40 hal. Dotychczasowe odczyty pant Tylickiej, do­
ktorki uniwersytetu paryskiego, clen i ły aię nad- 
swyesajną frekwencją, która skłoniła Towarayatwo 
Kraszewskiego do nprossenla prelegentki o wvgło- 
ssenle dalszych dwóch prelekcyj na korzyść Towa­
rzystwa.

W  Kółkn Slawlstów uczniów uniwersytetu Ja­
giellońskiego odoędsie się n nledalelę dnia 4 
marca o gods. 11 praed południem w gmachu 
Col. noyum, sala 1. 39. odczyt p. Józefa A Her- 
oacrewskiego p. t. „Rewolucyjny I reakcjuy ro- 
mantysm rosyjski". Pa odczycie dy sensy a. Gościom 
wstęp woIet\

Z uniwersytetu. P. Leon Goldbammer, koncy- 
pient adwokacc), rodAm a Drohobycza, otrzymał 
dziś na tutejszym nniwersytecie stopień doktora 
praw.

Z teatru „Księcia niezłomnego* w przekładzie 
Słowackiego wystawi wkrótce dyrebeya teatru kra­
kowskiego Główną rolę odegra p. Tarasiewicz —  
Część dekoracyjną objął artysta malar* p. Karol 
Frycz, część muzyczną przygotowuje p. Henryk 
Opieńskl

Z Uniwersytetu ludowego. P. Wilhelm Feld­
man rozDOCiule dalzay ciąg wykładów p. t. P  ądv 
i prsedstawiclele literatury europejskiej w X IX  
wieku" w sobotę 3 b. m. puuktoalnle o godzinie 6 
wieczorem, a nie —  jak na afiszach i programach 
zapowiedziana —  o godi 7*/■- Dale 1 godziny na 
stęDnvcb dwóch wykładów poaostają b .1 smiajy.

Odwołanie wiecu .,centrowcOw“. Jak donosi
„Naprzód", iSDOwiedilany przez „centrom  ludowe" 
kalęży Pastora i Stojałowskiego w lec ludowy, któ­
ry odbyć s'ę miał w Krakowie w d. 4 b. m., au- 
stał odwołany.

Nowy członek Koła polskiego. Jak donoszą 
dzienniki lwowskie, jedyny poseł poisal do Rady 
państwa z Bukowiny, p. Bohnslewlci, wstępuje do 
Koła polskiego. do któi ego dotąd nie należał. Ma 
to pozostawać w związku a ak^yą o utrzymanie 
mandatu polskiego ■ Bukowiny, który to mandat 
w projekcie refurmy wyborczej baruna Gautacha 
został osunięty

Towarzystwo demokratyczne w Bochni zwo­
łuje na nledalelę 4 b. m. do sali „Sokoła1* publl- 
cane agremadaenie przedwyborcze a porządkiem 
dziennym: 1) Reforma wyborcza a miasta 2) W y­
bór komitetu dla kkcyl przedwyborczej w sprawę 
uzupełniającego wybora posła do Rady państwa a 
miast Bochnla-Tarnów. 3) Wnioski. — Początek o 
gods. 5 po poiadnlu.

Skawina.. Staraniem L igi pomocy praemysłowe] 
nriądsoną zostanie w nasiem mieście ruchoma wy­
stawa praemysłn krajowego Wystawa będaie się 
mieścić w gmaebu tutejsiego „Sokoła" i trwać bę- 
dsie tylko dwa dni, t. j. 6 1 7 b. m. Prezesem ko­
mltetn wystawowego jest p. Stanisław Knzla. radca 
ządu w Skawinie.

W Przemyślu odbędzie się jntro 3 b. m. wiec 
oraem yiłoTT  staraniem L igi pomocy priernyzłowej. 
Wlec odbędale się w sali magistratu o godilnie 6 
wieczorem.

Pociąg zasypany lawiną. Ze Sianek, stacji gra 
nirzaej nuwej linii kolejowe) Lwów— Szmb >r— Użok 
donoszą W  nocy s wtorka na środę 1 zsypała la­
wina śuleżna praezop kolejowy niedaleko stacji 
Siat t*. Pociąg o*ubowy, wyjeżdżający około 8 wie­
czór a Sambora na Slauki do W'ęgier, wjechał w tę

1 z KSiystb** WCSJ O«nbo'
wykoleiły alę. Podróżnych było bai izo nlewii Hy 
szczęściem nikomu nic się nic *tało. Pociąg, ę y tw  
leiwssy kię, stanął, posnnąwsiy się po su.egi. iii-  
kadtlesląt. metrów, a podróżni, przerażeni wypad­
kiem, brnąc po pas w śniegn, przesiedl1 aię do nie- 
wykolejonego wozu służbowego, tuż za maszyną. 
Zarekwirowano a Sianek maszynę posiłkową i od­
stawiono późną nocą podróżnych do Si*neb, docźuSI 
zabrano się do oćkor aula aasypanycb 1 wykoleja­
nych woaów osobowych.

Z powodu Z»mlecl śnieżnych wstrzymano rnch 
ogólny pociągów na kulet wązkotonwe) a Łupkowa 
do Clsny na 2— 3 dni.

Zmarli.
Marceli Z w o l i ń s k i ,  emerytowany Inspektor 

podatkowy, zmarł w Kracowie w 81 rota życia.

Ze feiriata.
Z Warszawy.
—  Wśród warszawzklch afer binrokratycsnych 

krąży pogłoska, że presydent miasta, generał B i- 
b i k o w ,  bawiący obecnie w Petersburga, nie po­
wróci jnż na Bwoje stancwizko do Warzzawy, gdyż 
poda się do dymisji, Prośba preaydenta o dymisja 
ma być w iw iąski a mianowaniem oowego wice­
prezydenta.

—  Kronika napadów i rozbojów notuje a dnia 
wczorajszego następujące fakty:

Wczoraj około gods 1 w południe do przecho­
dzącego ul Badiy mlń*ką obywatela wsi Utrata, Jó­
zefa Klaudowsklego. podbiegł a tyła jakiś csłowlrk 
1 dwoma wystrzałami a rewolweru, w głowę wy- 
mlerioneml, zabił go na miejsca.

Do właściciela kantora prsewosowego S Wach- 
tera prayssło 2 młodvch mężczysn, żądając w imie­
nia psrtyl socjalistycznej, aby W. aa aiepłacenle 
Komornego nie wyriucał lokatorów a domu swego 
priy ni. Towarowej nr 36. Wachter zgodził się na 
to i przybysze odeizli. Zaraa potem sgłoslło się 
traech innych niesnajojsycb 1 zażąuali pożycsenla 
furmanki na wyjazd do miasta. W  zgodslł alę na 
to, a nieznajomi odeszli, oblecojąc wrócić aa 2 go- 
dslny. Wkrótce snów domlesskada wtaignęło trseob 
nowych goacl a rewolwerami, w rękach, którzy, 
prayłożywszy mn rewolwery do skroni, zażądał1 pie­
niędzy. Wzcbtar otworzył kazę. a której rabnsle, 
praetraąsnąwsay wsiyatkie papiery, zabrali 3 rb. 
Tc wydało im się sa mało, więc aażądali rewersu 
na 75 rb. Wachter wydał im rewera I rabusie o- 
detali.

—  Wcioraj zmarł w Warszawie ś. p. Włady- 
•ław Pomiatowski, rz. radca atann. wiceprokurator 
warszawskiej laby sądowej. Był f® Jedyny prawie 
Polak, aajmnjący wyższe stanowisko w maglzwatn- 
rse sądowej. Odznacsat się wybitną wledaą prawnl- 
cią. 2ył lat 68.

  W  gimnas/ach męskich w W arzzawie zawia­
domiono ncanlów, że posa obrębem zakładów szkol­
nych mogą chodzić w ubraniu cywllnem; na lekcy" 
jednak obowiązani są przychodzić w uniformie.

—  Aresztowanego w mają1 ku Zlechowie, a* *• 
dział w sprawach gminnych, Zygmunta hr Z a ł u ­
s k i e g o ,  odstawiano do Warssawy 1 osadzono 
w wlęalenln mokotowskiem.

Z Radomia donosią: w  ubiegły piątek wysłała 
nrgapiiacya miejscowa z Nowo Radomska kilhrt In­
d ii do wio>*k w celu zażądania pieuięday. Star­
szy strażnik dowiedział aię o tern, wskutek nóg o

V
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ir bodom rleeaAr saaresstowano wysłańców; w  po- 
nledstełek 5 osób meananych a a e t r i e l i l o  t e  
(TO s t r a ż n i k *

„M a tec ik l M aryawltów". W  sseregu artykułów 
podaliśmy dokładne saciegóły 0 sekcie „Maryawitów", 
Jej dslejsieh 1 calach —  obecnie podajemy sylwetkę 
Feilcyi Franclsskl Koałowsclej, swanej „Matecską 
Mtryawitów", cierpiąc lefomacye ■ artykałów dra J. 
Bindroweklego, ogłossonych w , Knryerie Warszaw­
skim". Oróż pned laty 20 p»nt Anna a Puław­
skich Koilowska, waowu po właściciela niewielkiej 
posiadłości ziemskiej, osiadła a jedynauiką swoją, 
Felicyą Franciaiką, w Płocka 1 ssłożyłe tam skro 
mną szwalnię i hefciarnię, w atorej sakres weno- 
da ł także wyrób aparatów kościelnych I  stała się 
riees nieswykła, Dwie kobiety se wsi, nio obezna­
ne wcale ■ warunkami Drsedb.ębforstwa prsemysłO' 
wego pracą doprewadsiły do tego, 20 , po latach, 
nabyły osobny budynek 1 umieściły w nim tasład, 
aatradnlający kilkadsii ■ ąt pracownic Panna Ft.il 
oyu Kozłowska pośród tej rsessy rozwinęła działal­
ność religijną, która, jak wiemy, objęła nawet du­
chownych 1 utworzyła sektę „Maryawltów". Felicyt 
Kosłowska, prawie od lat dziecięcych, dojrzewająca 
w iarPwości religfjoej i mistycysmie, przeistoczyła 
de facto aakład swój w igromadsenle sskoane 
„sióstr Mtryswltek", i wypracowała dla nich „kon- 
st.ytucyę" orzekającą pomledsy Innemi, ż# śluby 
zakonne mogą Dyć 3 letnie lnb wlecsyste. —  Gdy 
sprawozdawca „Knryera Warszawskiego", dr Ban 
drowski, wszedł Jo wnętrza układu, snaiasł się 
w obszernym nokoju. Przed lada —  pisze p. Ban- 
drowazi —  ztoi aleporazaons starsza jejmość, lat 
a górą 60, niska, krępa, otyła, o siwych włosach, 
nlesarrassającem spolrsenłu, Jeść żywych, wymo­
wnych , caarnych jeescae. le tł spłowiałych jnż o- 
cuch. Ubranie swykłe, skromne, bes żadnych cech 
zakonnych. Tc pani Koiłowbka, matka Fellcyi". —  
Gość wypowledilał swoje żyesenie obejrzenia aa 
k łziar na co, po nlejaklem wahania, aeiwollła pani 
Kosi v ika Dwie panienki, nbrane w popielate pe­
lerynki , oprowadzały sprawozdawcę po zakładzie, 
który wyrabia rzeczywiście piękne szaty kościelne 
Same; „mateczki Mariawitów" sprawozdawca nie 
widział —  podaje tylko opis jej postaci, wedle fo 
togrzfl], która przedstawia F«Ucyę w habicie kia- 
sstornym ciemnym, ze spadającym na piersi szka- 
plersrm, ca którym wyszyty je it czy wymalowany 
kielich z Hostyą n góry —  Twarz dość pospolita, 
■ ascety cznem wzniesieniem oczu kn górse.

Zapasy atlotow w Warszawie. Lnrich, gtośny
bobster ostatnich aapasów atletycsnycn, występnją 
cy obecnie w Warszawie, odniósł tamże w " alce 
z nifcjak ■ Gllnklnem tak znaczne skaleczenie ręki 
że po 3 tygodniowej knracyl w szpitalu w Warsza­
wie, lekarze polecili mu poddać się operacyi w W ie­
dniu.

Do zapasów warazzwsklcu, w których obecnie 
bierze ndsist l i  światowych szampionów, zgłosił 
się, jako uczestnik, ■ a.mlsrom walczenia, głośny 
niegdyś zapaśnik, Władysław Pytiasiński, utrzy­
mujący obecnie szkołę zzpaśufcsą w Moskwie.

Koniec głośnego proessu Z Poznania donoszą 
do „Beri Tzgebiattu", że głośny czasn swego pro­
ces o syna hr K  W i l e c k i c h  a Oporowa skoh 
esył się teraa o s t a t e o s n l e  w ten spozóD, ie  
Cecylia Mzjerowa c o f n ę ł a  swoją zkargę c y w i l ­
ną o wydanie Jej nekomejco Je] syna.

Zesłani rabini. W  tych dniach sądaoną była 
w Petersburga sprawa dwóoh rabinów, oskarżonych 
o agitację, popełnioną prsez zbieranie ikladek nz 
riees oflzr pogromów Rabinów skazano nz zesła­
nie ns lat 5 . jednego (cher ó"Vicgc) dt giibenfi 
archzngieisklej, drogiego do wołogodzkiej.

Gorki w  Berlinie. Wczoraj przybył do Berlina 
Maksym Gorki. Znakomity pisai rosyjski wyjeżdża 
Azsiaj w d*hm;| drogę, Na dworen Fryderyki po­
witała Gorkiego leputacya Rosyan, a między nimi 
wielu o f i c e r ó w  g w a r d y ]  i wręczyła mn wspa­
niałe bukiety.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N  tteformy" doiączamy r-kos* 13 powieści Bole- 
słzwlty p. t. „Emia*rvnsz

Mianowania Minister skarbu amisndwał komisarsa 
skr,rtio*egt Mieczysława M a y e r a  sekretarzem Skarbo­
wym w okręgu lwuwikiej dyrekcji zkarbu.

W ozytrin" Związku n swia* katolickich odbędzie się 
w sobotę 3 b. m o g ai ule 4 po poind in pogadania. 
M„ 6 będzie p. Popieloerm nz tenat .Zycie robotnic 
fabryesn; oh* *Vsięp dla członków i wprowadzonych 
przez nich goiol 10 h.

B .  O f t b p y m l a k a  ( K p » h O w )
aapnje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i pimmmle —  Krajowe i »*®r* 
niczne — nowe i przegnane — aa gotówkę i 
Spłaty —  rws raliezk

Glosy publiczno.
Bardzo pouczającym i przyjemnym ao czyta­

nia, jest nowo wydany, a nadzwyczaj gustow­
nie wykonany cenait powszechnie znanej „fir­
my dla importu kawy Juliusza Meinla".

Oprócz cen, podane tam są bardzo ważne 
wskazówki, dotyczące sporządzania rćtnych ar­
tykułów, o-az wiele pożytecznych rad; to też 
nabycie ;ak>ego cennika jest bardzo polecenia 
godoem lią Szanownych P T  Gospodyń.

CeńU'>«i te wydaje wszystkim bezinteresow­
nie i opłatnie firma Jaliosza Meinla. Import 
Krwy Kranów, Rynek główny, 1. 30 (Linia 
C - D ; .

Kronika lwowska.
L w ó w , 2 marca.

ia js c ia  w  uniwersyłocla lwowskim. Wczoraj
wywui.u studenci ruscy wielką awanturę w nul 
•  'rsytecie s powoda zakazu wiecu, który urządzić 
s&t Bia»li Wybito 29 ssjb, “ • korytarzu smszcio- 
no ki ka U „p  gaaowych 1 zerwano przewody elek- 
tr icsne

BD*‘eanlk Polzki" donosi, że gdy rektorat 1
wcioraj, pomfn.« długich pertraktacyj ae strony 
depntacyl ruskiej, njB aeswoienia na odbycie 
wlicu, sttdencl rn, ey pogUnowllI ,dobyć aalę 
Oaołt stu akademi^Cw wj^0 waivło drzwi i 
r  zrgnęło do sali u r> pdl{c gtę lgbgrvkadowali l 
o it ?11 wiec Pc wiecu zni8, c, vi| w gmacnu dzwon­
ki, rozbili dwie iamny , Ub)i(>ę reJttorł , ocl((klł
x gioftcha

„SłoW'. Polskie" donosi «v tej .przwle: Wiecso- 
rem odbyłr » «  w tej spr«wi0 p08I8daenle Demeięo 
senatn Obrady tonayły nu do g0d,inj 11 w nocy 
Wynik obrad trzymany jest w tajemnicy —  ' da 
borba była »  E W  nplanowanr 1 pr, veotowax..

w najdrobaiejssycb ssosegółacb W  awlasku s nią 
DCiostaje ponfae zebranie akademików ruskich, 
które odbyło się onegdaj wieczorem, a że cle dsla- 
lają oni zamoistnle, że roskas Idałe z góry, dowo­
dzi fakt, że w poufnych naradach, na ttórvch ukła- 
lano plan borby, brało ndzlał dwóch Rusinów pro­
fesorów tntejssego uniwersytetu, którzy wystąpili 
w tym wypadku w roli agitatorów wśród młodzieży.

Z •? L w o w a  t e l e f o n u j ą  w o s t a t n f o j  
! c h w 11 1:

W odpowiedzi na wcrorajjsą demonstracyę Ru­
sinów, zebrało się dsisiaj w południe kilkuset aka­
demików Polaków 1 wydało do rektora Gluilnsiio- 
go delegacyę, złożoną a prsedstawlciell wszystkich 
polskich Towarzystw uniwersyteckich Imieniem tej 
depntacyl przemówił do rektora prezes czytelni aka 
demlckiej, wyrażając rektorowi 1 senatowi zaufanie 
1 zapewnił o supełnej solidarności szerokich szai 
polskiej młodzieży akademickiej se stsnowlsklem, 
sajętem prsea rektora wobec Rusinów. Rektor od­
powiedział uspokajająco, prosiąc młodzież, aby “ lę 
nie dała sprowokować. Gdy depntacya wyssła na 
korv*ari. prsysato do krwawej bójki a akademika 
ml Rusinami, w której kllkunastn akadesilkdw st 
stało pokaleczonych. Następnie akademicy Polacy 
.amknęll nn wo-i t M  i oblęgaią Rosinów.

W  tej chwili go>islna 3 15 po południu sytuacya 
jest następująca. Pried uniwer ytetem stoi silny 
oddsisł pollcyl ■ koncepi.tą policyjnym na cselr 
Na ulicy gromadzi się mnóstwo ciekawych. U wej- 
śc‘a do gmacbn akademicy Polacy nie .rpnsscsają 
Rusinów. Nu plerwssem piętrze tłok. W  środku 
korytarza wanosi się barykada s ławek prawie pod 
sufit. Prsbd barykadą kilkaset akademików Polaków 
odbywa narady praj udziale dziekana Cuiamtacaa.

Z 4 barykadą anajduje się kllkndslertęcin aki:de- 
mlków Rusinów. Pośrednlcsy prtf. Ohlomtacs, któ­
ry ma się ndić do Rusinów a propoayoyą, aby 
pierwsi opnścili uniwersytet tyinem wejściem. —  
Prsed gmachom uniwersytetu stoi karetka Pogoto­
wia. W  loży portyera nkoAcsono właśnie opatrywa­
nie rannych.

„Gazeta Lwowska" donosi, że studenci rnscy 
sbrojni byli w laski 1 grnbe pałki 1 pobili niemi 
kilkunastu studentów-Polaków, 1 których dziesięciu 
brocząc krwią, pad!o na ziemię. Barykady wznieśli 
studencl-Prlapy, aby powstrzymać Razinów, którzy 
chcieli napaść na hancblaryę rektora.

n godz. 5 popołudniu telefonują nam se Lwowa:
Wskutek pertraktacji profesora Cblamtacu; Ru­

sin! o pół do piątej agodsłll się wyjść s uniwersy­
tetu inną bramą, od strony biblioteki uniwersyte­
ckiej. Rouebrali oni barykady 1 wyszli. Przy bra­
mie sekretarz Wluiars odebrał od nich legityma­
cje. Było Ich okoto 80 Na ulloy oczekiwała ich 
młodzież ruska, która nraądalłs lm owacye. Następ­
nie wszyscy Rnzini nAall się spozojnie do miasta. 
Wówczas młodzież polnka weszła na km tarze, 
gazie odśpiewała „Jeszcze Polska nie zginęła". Na 
korytarzach ogromne spustoszenie, mnóstwo poła­
manych ławek i sprzętów.

Z epizodów walnego zgromadzenia Towarzystwa 
kredytowego slemskieKO podnieść należy prsedrwsiy- 
stklem, że na poufnych obradach debatowano o rozmai­
tych sprawach —  o ekonomiczuem położenia krają, 
o grocących strejkach, o projekcie reformy wyborcaej, 
o rozruchach, o agltacyi w Galicy! wscnodniej, o 0- 
scatnich wypadkach koło Niżniowa I t. i.  Ostatecz­
nie nie uchwalono żadnej rsaolneyl, postanowiono 
tylko „imieniem obywatelstwa" wysłać do namie­
stnika hr. Potocaiego depntacyę, slożoną ■ pp. Go- 
raysklego, Rudrofa 1 hr. M l«ciysł»w* Borkowskie- 
go z prośbą o energiczne wystąpienie przeciw wro­
gim agitacjom —  jednakże o Ile możności bet roa- 
lewn krwi. Ciekawy epizod stanowił wybór dyrek­
tora Ten arsystwa w miejsce p. Franc. Rozwadow­
skiego Głosowano 3 rasy. Głosowanie pierwsze da­
ło wynik następujący? Głosowało 70, otrzymali pp. 
Z Horodyńskl 34 gł., Nowoslelecki 29, Stoińskl 5, 
a 2 kartki oddano białe —  nikt wiec nie otrzymał 
absolutnej więkiczoscl. Po pierv siem głosowania p. 
3tolńakl cofnął »woją kandydaturę. Przy drągiem 
głosowaniu oddano znowu 70 głosów, otrzymali pp 
Horodyńikl 35 gł., Nowoaleleoki 34 gł., a jedne 
kanke oddano oaystą. Ponieważ tym razom nikt 
nie otrzymał absolutnej większości, przystąpiono do 
trzeciego głosowania ścisłego. W  trseciem głosowa 
nin padło na 70 gł po 35 głosów na pp Horo- 
dynskioto 1 Nuwozielecklego. Wobec tego prsystą- 
piono do losowania. Wrzucono do urny 2 losy —  
p. Gorayskf wyciągnął los z nazwiskiem p. Nowo- 
sleiecklego

Dr Kozłowski (do otaczających go): W  chwili
zniesienia loteryl powinien N złożyć dvrektnrę. (W e­
sołość).

Dr Stanisław Nowoslelecki (emer. starosta kro­
śnieński) podziękował za wybór 1 ośwladcsył, te 
sazianawiał się prsez chwilę, esy priyjąć w takich 
w*rnnkach wybór, który też ostatecznie przyjmuje 
(pobierać będzie 10 000 koron rocznie).

^  końcu epizod, o który a  donosi „Knrver Lwów 
skl": p fłed zakońcsenlem wczorajszego posiedzę 
n a nrtedpołudnlnwego przystąpił dyrektor p. Vtvleu 
do stjiłAw dsiennikarskich 1 rozpoczął „coram pa- 
blłco obdarowywać posscsególnyob sprawozdaw­
ców kwotą 50 koron Myśmy sobie Już dawniej raz 
na *• '*** wyproziii umieszczenia „Kur Lwow." 
na te] honorowej liście. Sprawozdawca „Gazety 
Lwowskiej", p. gtmniiłeW8kl, złożył na nasze rę 
ce otrsyso sne 50 koron na rzeca głodnych w War 
szawle. Spodzb ngjo^y, że koledzy jego pój­
dą za tym przykładem. Przy tej sposobności do­
nieść wt żl- T  K 7‘ odmówiło prośbie Towa- 
rsystwa Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy, 
które prosiło o snbwencyę 

Zmarli. .
Dr Napoleon ^  b o r o w s k i ,  ncaestnlk powsta­

nia z r 1863, SyHrzk, umarł we Lw-iwle w za­
kładało Bilińskich, przeżyWi*y lat 63.

Rewolucya w  Rosyi.
Wieśc; o rzekomem _ z°Pbineia rozprzężenia i 

o bliskich jatoby zmianach w łonie gabinetu 
rosyjskiego nie milkną. Dzić znów donosi „Pe- 
tersDnrskb Gazeta":

„Gabinet ministrów c h w i e j e  s i ę  obecnie 
w posadach. W ostatnich czas-ch rozoalł się 
on nawet na trzy części. Prawicę reprezento­
wali: minister spraw wewnętrznych Dnrnowo, 
minister marynarki Birylew, minister sprawie 
dliwości Akimow i minister wojnv Rediger. — 
Centrum tworzyli: ks. OhnleósKi Niem^szajew, 
Szipow i Fiłosofow. Do lewicy należeli Kutler, 
Timirazjew i hr. Tołstoj. Hr. Witte nienstan- 
nie p r z e r z u c a ł  s i ę  od jednej grnpy do dru­
giej. Usunięcie się Kntlera wywołało wiełkie 
zamieszanie w gabinecie".

Ile w tych wieściach prawdy, trudno na ra­
zie stwierdzić

Gorsety VAdłog ialnaws*joh kroJ6v paryskich 
h na Brish irb  o  j. nint a nowo otworzona

paryska pr&cownia gorsetów

Bardzo pesymistycznie ns przyszłą Dnmę za­
patruje się petersburska „Roś". Obawia się 
ona, że wybrana pod naciskiem rządn Dama 
będzie „duchowo bezsilną", Daiej krytykuje 
„Rań" snrowo politykę władz rosyjskich w Kro 1 
lestwie PolsHiem, zarzucając im, że mieszają się 
niepotrzebnie do waik partyjnych, że toczą wal­
kę równocześnie na dwa fronty, z socyalną de- 
mokracyą i z narodowcami.

W procesie o r z a k o w s k i m  rozpoczęły się 
rozprawy oskarżyciela i obrońców. Po zamknię­
ciu śledztwa, pornernik S c h m i d t  wygłosił 
dwugodzinną mowę, która, jak donoszą — wy­
warła wie'kie wrażenie na wszystkich. Mówił 
on nie jak oskarżuny, lecz jak trybun ludowy 
Mówił o swoich politycznych światopoglądach, 
o miłości do lada, do chłoFów, do roDotników, 
do marynarzy. Schmidt mianuje się być socya- 
iistą, nuaża, że dla szczęścia ludu potrzebna 
jest k o n s t y t u a n t a .  Wie-zy on w przy­
szłość narodu, wierzy, że po strasznej wojnie 
nastąpi dzień odrodzenia i szczęścia; wie o tern, 
że 80 milionów włościaństwa kocha cara. Mo­
wę zakończył temi słowy: „Nie wyprę się swe­
go ideału, nawet gdybyn^przedstawiony był do 
>a«ki .  Gotówsm po t r z y k r o ć  umrzeć na ru­
sztowania. Upraszam sędziów o jedno tylko. 
■Sam jedsn w całej sprawie zawiniłem. Ukarz­
cie mnie, ale uniewinnijcie zacnych marynarzy 
bo oni d z i a ł a l i  pod  moi m w p ł y w e m .  
Przysięgam wami Nie jesteś* e w stanie zrozu­
mieć s ły, jaką nad tinmem pos.adam Mnie, 
tylko mnie skażajcie! W y muie s&ażecie, bistu- 
rya uniewinni lejtnanta Schmidta".

Wedlng doniesień dzienników warszawskich, 
znaleziono pod p i  wnym mostem na kolei nad­
wiślańskiej 4fi f u n t ó w  d y n a mi t u  zaopa­
trzonych w t l e j ą c y  B ię  l ont .  Na szczęście 
powiodło się nocią^ w Dorę zatrzymać 1 minę 
tę nsnnąć, zanim wybnchia

(Teiegr, „N Retormy' ? 2 murct.) 
Częściowp zniesienie 8*anu wojennego.
Warszawa. Niektóre pisma dowiadują się rze­

komo ze źródła wiarygodnego, że w najbliższym 
czasie zniesiony będzie stan wojenny w guber- 
nii s i e d l e c k i e j  oraz w niektórych pow*a- 
tach gub l u b e l s k i e j ,  w a r s z a w s k i e j  i 
ł o m ż y ń s k i e j .

Zjazd socyalietow krolesiwa.
Petersburg. Donoszą tn z Warszawy, że za 

granicą odbył się z j a z d  p o l s k i e j  socya-  
i i s t y c z n e j  p a r t y i  K r ó l e s t w a  P o l ­
sk i e go .  W zjeździe brało udział 200 delega­
tów. postan9wiono d ą ż y ć  do p o ł ą c z e n i  
w a l c z ą c y c h  z sobą  d w ó c h  o d ł a mó w .

„Ruś ‘ o delegatach warszawskich,
Petersburg. Korespondent „Rosi" w telegra­

mie z Warszawy donosi, że wystąpienie delega­
tów w a r s z a w s k i c h  (Rosyaa) na zjeździe 
Związku 30 października za przedłożeniem sta 
na wojennego wywołało z d z i w i e n i e  i n i e ­
z a d o w o l e n i e .  Wprawdzie trudno od tych 
delegatów żądać znajomości krajn, a le  krót -  
k o w i d z t w o  i ch p r z e k r a c z a  w s z e l k i e  
g r a n i c e .  S t an  w o j e n n y  p o g o r s z y ł  po­
ł o ż e n i e ,  p o w i ę k s z j ł  p r z e p a ś ć  mi ę ­
d z y  l u d n o ś c i ą  a r z ądem.  Tylko nadinle 
praw autonomicznych może r o r w i a r a ć  pol­
ską  k w e s t  y «j.

Konferencya w Carskiem Siole.
Petersburg Pod przewodnictwem cara od­

była się p o a o w n a  k o n f e r e n c y a  w Car- 
skiem Siole przy ndziale ministrów, prezydenta 
Rady państwowej i przewodniczących .departa­
mentów Rady państwa Roztrząsano elaborat 
hr. Soiskiego w sprawie r e o r g a n i z a c y i  
R a d y  p a ń 8 i s  i. Projekt, który przyjęto z 
maiemi zmianami, będzie wkrótce ogłoszony.

Rosyjska Rada oarifctwa.
Petersburg. Reorganizacya Rady państwa — 

jas wiadomo — w ten sposób będzie przepro 
wadzoną, że połowa jej członków bedzie wy­
bieraną. Każda gubernia wybierać będzie po 
jednym, dalsze gubernie po dwóch członków 
Wybory odbywać się bęuą na zgromadzeniach 
gabernialnyeh i zebraniach ziemstw. Sfery han­
dlowe i przemysłowe będą posiadały 12 przed­
stawieni) Każdy z wybranycn członków Raay 
państwa pobierać będzie po 6000 ( ! )  rs. rocznej 
pensyi.

Amnestya
Berlin. Donoszą tn z Moskwy Słychać, że 

dla p o l i t y c z n y c h  p r z e s t ę p c ó w ,  których 
jest razem ?2 0u0 ogłoszona zostanie na W ie l­
k a n o c  s z e r o k a  amne s t ya .

Bebnl nie jedzie,
Berlin „Vorw&*ts" stanowczo zanrzecz* wy 

jazdowi Bebla do Petersburga.

Zdobycze moskiewskie
Petersburg. Główny zarząd artjleryi. któregc 

szefem jest w ks S-rginsz M i c h a j ł o w i c z ,  
zażądał od policyi, a b y  w y d a ł a  w s z e l k ą  
b r oń ,  jaką —  skonfiskowaną u rewolucyoni- 
stów — miała w swem ręko. Miedzy innemi za­
żądano, aby wydano 3 maszynowe działa, które 
zabrano w Moskwie. Są to działa najnowszej 
konstrascyi angielskiej i zarząd artjleryi chce 
je podać próbom i czynić stndya. Pobcya odpo­
wiedziała, źa działa te zostały z8gnhione; wido­
cznie dostały się znown za wysoką cenę w ręce 
rewolucjonistów. Policya posiadała także jedno 
wielkie działo, zabrane przez rewolucyon/stów 
z parkn artyleryjskiego.

Gunerał Miszczeiiko.
Moskwa. Słychać, że komendantem korpustr 

grenadyerów w Moskwie mianowany zostanie 
generał M ^ z c z e u k o ,  który wkrótce opuści 
W ł a d y w o s t o K .

Wydalenie żydów
Moskwa Policmajster wydalił z Moskwy kup­

ców żydów I gildy. Mają om opuścić Moskwę 
w p r z e c i ą g a  24 g o d z i n  Kapcy wnieśli 
telegraficzny protest do Wittcgo.

Na Sybir!
Kijów. Na rozkaz ministra spraw wewnętrz­

nych s k a z a n o  28 osób  na 5-1 e t n i e  o s i e ­
d l e n i e  na S y b e r y i .

B o m b a .
Jekaterynosław Wczoraj nastąpiła eksplozya

„Felicya"

bouioy w sklepie, którego właściciel odmówił 
pennemn anarchiście wyDłacema Dewnej sumy, 
której ten żądał grożąc zamachem. Wybnch 
zranił jednę osobę i wyrządził szkodę w mat-e- 
ryałacb

Z Finlandyi.
Tammerfor (FinUndyj). Aresztowano tn na 

dworen kolejowym d w i e  osoby ,  które brały 
odział w grabienia Banka państwowego w Hel- 
singforsie. Gdy je przeszukiwano, d o b y ł a  j e ­
dna r e w o l w e r  i z r a n i ł a  t r z e c h  po 1 i- 
c y a n t ó w ,  porzem poczęła nciekać. s t r z e l a ­
j ą c  be z  p r z e r w y  i z r a n i ł a  j e s z c z e  
t r z y  i nne  osoby .  Osoba ta z a b a r y k a d o ­
wa ł a  s i ę  na k o r y t a r z u ,  a wybiwszy okuo, 
w y g ł o s i ł a  mo wę  dc z e b r a n e g o  p r z e d  
d w o r c e m  t ł nmn,  płosząc o pomoc i poda­
jąc, iż należy do socyalnej demokracji. Tłum 
aon agał się wypuszczenia tej osoby Policya 
zarekwirowana straż ogniową. O g ó ł e m  a r e ­
s z t o w a n o  7 osób.

Brak pieniędzy.
Petersburg Na początku przyszłe ero miesiąca 

konieczne jest zapłacenie Japonii d w a s t n  
m i l i o n ó w  rnbl i .  Rząd jest zaniepokojony 
b r a k i e m  p i e n i ę d z y .

Frankfurt. —  „Frankfurter Zeitung" donosi 
z Moskwy Konsorcjum banków moskiewskich 
dla popierania firm, potrzebujących pomocy, 
w s t r z y m a ł o  s wą  c z y n n o ś ć  z powoan 
zbyt wiePich żądań kredytowych, żądano od 
konsorcjum kredytu na 30 milionów rnblL

Miliczu i telefraiicm 
w ia d o m o ś ć ;  „ N .  R e f o r m y *

z dnia 2 marca.
Krwawe zajście w Ladzkiem.

Nlżnlów. Wczoraj odbył się w Ladzki em 
pogrzeb trzech zabitych w starciu z wojskiem 
w obecności starosty z Bnczacza Bernackiego. 
Lekarz powiatowy zarządził oddanie trzech ran­
nych w opiekę szpitalną. W Ladzkiem i w Ni- 
żniowie panuje zopełny spokój. Komisja sądo­
wa urzęduje

Lwów. Do „Słowa Polskiego" donoszą ze Sta­
nisławowa.

W  Ladzkiem na razie pannje spoaój. Pomię­
dzy ranionymi przez wojsko znajduje się lekarz 
powiatowy. Trzy ciężko ranne osoby odstawio­
no do szpitala, czwartą eiężko "anną pozosta 
wiono na miejscu, ponieważ stan jej był bez­
nadziejny Pogrzeb trzech ofiar odbył się zu­
pełnie BDokojme w asystencyi wojska i staro 
sty. Krążą pogłoski, że ludność jost ogromnie 
oburzoną na ks Korostila, którego rachowanie 
się głównie wywołało całe zajście i spowodo 
wało tyle ofiar

Wiosi przeciwko podziałowi manaatow.
Tryeat. Odbyło się tn zgromadzenie w ł o ­

s k i c h  mężów zaufania z I s t r y i ,  które jedno­
głośnie zaprotestowało przeciwko d o w o l n e ­
mu, a l u d n o ś ć  w ł o s k ą  w w y s o k i m  s to ­
pni u k r z y w d z ą c e m u  p o d z i a ł o w i  ma r  
d a t ó w

Upaństwowienie kolei północnej.
Wiedeń. Rada zawiadowcza Towarzystwa ko­

lei pułnocnej na dz.sieiszem posiedzenia Jedno­
głośnie zatwierdziło układ, zawarty między dy- 
rekcyą c rządem.

Absolutyzm na Węgrzech.
Budapeszt. „Pesti Naplo" zapowiada znów 

r e k o n s t r n s : c y ę  g a b i n e t u  w ę g i e r s k i e ­
go ,  wymienia nawet cały szereg kandydatów 
do tek minisleryaluych, dodając, że jeśli bat 
F e j e r v a r y  ustąpi ze stanowiska prezydenta 
gabinetu, j e g o  n a s t ę p c ą  m i a n o w a n y  bę­
d z i e  g e n e r a ł  N y i r y .  Wiaryeodność tych 
wiadomości trndno na razie sprawdzić.

Budapeszt Generał N y i r y wyjeżdża wraz 
z rodziną na ośmio tygodniowy urlop do Wie­
dnia.

Budapeszt Rząd zamierza o d j ą ć  mnni c i -  
p i o ni s p r a w y  w o j s k o w e ,  prowadzone na 
podstawie pornczonego zakresu działania

Walka z kościołem.
Pary2. W kilka departamentach przyszłe 

wczoiaj podczas mwentaryzacyi kościołów do 
poważnych rozruchów. W  wielu kościołach po 
wsiach mieszkańcy uzbroili się w widły I za 
barykadowali alę w kościołach. Słychać, że 
żandarmi i żołnierze otrzymali rozkaz, aby bra­
my kościołów razradzall w danym razie ilyna 
mitem.

Paryż. W kośnale w CniHy (dep. Jara) na­
stąpiła wczcr&j eksplbzya bomby, napełnionej 
prochem. Szkody są znaczne

Paryż. Narooowy kongres biskupów francu­
skich, który się ZDiera a przyszłym tygodnia, 
ma obradować nad spraw* n o w e j  o r g a n i ­
z a c j i  k o ś c i o ł ó w  we  F i a n c y i.

Mfleden „Die Zeit" donosi z Rzymu: Pewna 
osobistość wręczyła papieżowi 2 miliony franków 
n a r z e c i  kobC: r ł óu w e F r a n c y i .  Sądzą, 
że tą osobistością jest była cesarzowa Eugenia

Konferencya w Algeciras.
Aiueclras (Tel. Agencji Havasa). Kom.sys 

przyjęła orojekty w sprawił państwowego Ban­
ku marokańskiego, z wyjątkiem trzech pun­
któw, co io których nie przy szło do porozumie­
nia. Dotyczą one cenzorów i rozdziału kapi­
tała.

Wrzenie w Maroku.
3aryz. Z Tangern donoszą, ze stosunki w 

Mar^uu przybierają charakter w p r o s t  g r o ­
źny.  W całym kraju obj iwia się silne wrze­
nie, zdaje się, że zanosi się na w a ż n e  w y ­
padk i ,  na o g ó l n ą  r e w o l u c j ę  p r z e c i w  
s u ł t a n o w i .

Podróż króla Edwarda,
Wiedeń. „Fremdenblatt" donosi z Londynu 

Król E d w a r d  p r z y b y w a  do P a r y ż a  ju­
tro i zabawi tam do wtorki rano. Zamieszka 
w ambasadzie angielskiej.

Dżuma*
Petersburg. Rosyjski konsol a A s z a b a r s i  

donosi, że w Se 1 s t a n ; odkryto gniazdo dżu­
my Zarządzone kwarantanny, które jednakże

wobec 'ozszerzema się epidemii są bezskute­
czne.

Rewolucyjne niepokoje w Chinach
Berlin. Binro Wolfia donosi z Szangajn: Po­

głoski rozpowszechnione za granicą o u.epoko- 
jach w Chinach w y w i e r a j ą  z ł y  w p ł y w  
na h a n d e l  m i ę d z y n a r o d o w y .  Z powodu 
tych wiadomości wzrasta faktycznie wzbarzei ie 
wśród s p o k o j n e j  d o t ą d  l u d n o ś c i  ch iń­
sk i e j .  Wobec telegramu nowojorskiego, że 
w Chinach na 24 b. m. z a p o w i e d z i a n o  
r z e ź  c u d z o z i e m c ó w ,  r z ą d  mus i a ł  
p r z e d s i ę w z i ą ć  o d p o w i e d n i e  ś r odk i .

Ameryka wbDec Chin.
Londyn. „Tribune" donosi z W a s z y n g t o ­

nu: Przygotowania północno-amerrkańsKiego 
ministerstwa wojny w ce l u  w k r o c z e n i a  
do Ch i n  na w y p a d e k  p o w s t a n i a ,  czy­
nią znaczne postępy. Akcya obliczoną jest na­
wet na szersze rozmiary, niż przewidywano. —  
Gdyby było potrzeba. 20.000 żołnierzy z półno­
cnej Ameryki i 50P0 z Filipin ma w k r o ­
c z y ć  do Chin.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c K a ł  K o n c p i u s k i .

A # D E K £ A \ £ .
(Artykuły w tyn. dziale nie pochodzą od 

redakoyi).

t
Za dnsze ś. p.

Józefa i Heleny z Batorakich OrćeDenow
Dziekckowskich

odprawione zostanie
Nabożeńs two żałobne

w kośc.ele 00. Kapncynów w sobotę 3 marca 
o godz. 10 rano.

Dr L, Gaillermin, mćdecin dentiste w Gene­
wie, na międzynarodowym zjeździe dentystów 
w Paryżn 1900 roku poruszył sprawę czyszcze­
nia zębów n dzieci w wieku 8— 12 lat i wy­
wodził w swj ro odczycie, że 90°/, dzieci w szab­
le baaanycb nie znało ".zyszczenia zębów Za­
niedbanie ust jest przyczyną wieln chorób, któ­
rym można zapobiedz, czyszcząc zęby środkiem 
szkliwa 'eh nibszkodliwym. jak np. znanym po­
wszechni' „Kalndontem Sarga“

Salomea Marguliesówna
Herman K rsch

Kraków.
zaięczem

Kraków.

Hunyady Janos
Saxlehnera naturalna woda gorzka.

Łagodnie rozw alniająca Wybuma przeciw za­
twardzeniu, zboczeniu w trawienia, uciskowi 

w żołąakn itd, 610 4 10

mm
szcawa aikafczna

Kursa telegraficzne*.
* istot. S ntsrcs
Akoyt itr/r kisf o u lnd i fciadytowsr 169 60, 

Akcji w^glrrzkiagi Zikładn kradyu * . t 786 35 . s-js 
fnglobnnn 0919<. Akuye Lnlonlbuik. 698 - Afcej# 
aaderl»nki i  it*75 Aiiojs Bsmrn «bs 6613C. Ako?s 

Bodeneiedl' 1068’—. ALojs *\»ilcyj»Heg i ]«■  ** hi pan 
■tntfO 868 —. Akcrs kalsl pnftstwrwjdi 67Ł 78. Akcjs 
kolsi wradnirwej 196 "C5 ikcr* kolsl KUethsi —. 
kkayi nolM 8800 (B83< Akoye kolal osomlowlft-
jkla; im*1 - Aka, w Alpfny 636 76. Ako]~c Rimi M ■ « y l  
687‘— Akojs Praskiego TowusTStws .g 9668 —, 
‘ koye Ftb^jŁl broni 8 6 6 . Akojc sirokit tytoniows 
980-—. Akoyn Onlloyiskiego Ksrisc logr Towarsystw® 
nsDowegj 684 —. ( s. ff wpgłenSde 1 euniiii, yio»
99 66 Rean msjows 9® 9f P.enU kom w« t u l i  , iJu
100 f 6 t: lou koronows węrfeisks #616. 66 Ł Łis.y
Tornrsrłtwn nrodylowegj r esukiege 9) 07, 4*/, iństj 
Panka nlpoiwanego 98*6# 4* ,*■, isty Bs iks 1 Jpet,
»nego .00 62 5*/, /J»*r Bnnz, hlpoteomego 11176 
4*/» Listy Bsnkn krtjsweg* 99-fi'). (,»/.*/. Listy Kuk. 
‘asjowego 1018B. 6*/, kośni Alce obllgaoyo Banki, kra- 
iflwego — . 4'/, bnT^yjskls obllgaoys propteatyjn. 
99-70. 4*/« g*“loyjsn* połycsf-ji kmjowa « lS98r 09 40 
47, tczyoaka a ! v n  Lwowa »8 06 Lory taraokłe 149 76. 
I ki U  -40 Rablr M l 96

Uirosoelenie: Spokojnb. Kolej północni idile w górę, 
kulej i »i stwowa takż Drie, ,rw- bardziej uiywiona. 
Zamznięcie nr zagranicę bez erhotj.

Spitym* slaby 87 00- 87 40. Naft* nleamle na.

Cannlk izby handlowej i przemysłowe| 
w Krmkowla

■ 9 marca goda. 1 w południc).

b Walał. płaeą i ,<la ą
Rnble papierowe .  ..........................   951 — 969 —
Marki mese.eńu 117 — 117
^anU papierowe .............................. 96 80 91 80
UwodslostołrankAwkf w ałoele , 19 10 19 16

II. Ust) zmatswas 
47, Usty bastawne preu tiankn hlpo*. -11 — 11J —
4‘ , L u t  sastewne Banko hlpot. \. . 100 40 10] 40
4•/! .  , .  . . we 70 t0
4•/„•/a -dary aastawnt Banao krajowego ..01 fiC 108 —
4V| . . ,  »9 96 100 -
6 j i s  aast gai. Tow kred ałen- oleok, 99 60 -------
4*/, „ , „ . .  41-letn. 99 6u — ■ -
47. „ „ . ,  . ,6 6  letn 98 66 99 68

III. ObllfiBoya j  pażynkf 
>7, GaiioyjsKie oa-lgaoys proplnaoyjB« 99 98 100 69 
47, e-isyoaka kra,owa i  r. 1898 . . .  99 _  100 —
4", Pośycaka *a!a*fa L w ow a ........... 97 50 60
4. „  miasta L w ow a ........ 100 6* 101 66
67, ńbL,aoye komunalne Bankę araj . ------ -----------
4'/.% . .a . f ,  . 101 -  102 -
47. r kolejowe................................ _  9̂ 76

IV, l n y .
Losy£mlasta Krakowa . . . . . . . .  98 — 99 —

V. A k’sy»
Akoyc Banki hipoteoaregu we Iwowle 666 — 688 —

■ . Gał. dla ! l  i p. w K r a k  -------
, . Lwdw-Daemiowos Jasie; , 584 — 686 —

VI Pabllozss zapisy ułsfis
4I/U*i', wspólna renta pap. . . 99 85 100 JsS

„ „ srebrna . . . .  99 76 10t> 96

w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 

(Hotel Omoenski).

Wszelkie zamcwlPnla v  zakres gorseol&rakl 
Yonoaząoe ajKOLDje sle w oiągn 8 codiin — 
FrzyJmoJe wszeUle repfracyo. — Zlecenia 
a ?rov bc f uknuoznia alf o4wrotna poczta,



4 Nr 50. N O W A  R E F O R M A Sobota 3 Marca 1909

mwjimmm sztota gry ftrłepiaan
konserwatorzjatki wiodeussiej, został* 
przeniesioną na ni. św Jana l. 3. Udziela 
też lekcyj poza domom. Adela Flacner. 

1067 i  a

Poszukuje się
osoby fackowej do prowadzenia sklepu 
korzennego za kancvą 500 koron. —  
Zgłoszenia pod 1068 przyjmuje Admi­
nistracja „N. Enforuiy- . 1068 1 3

Bulion i Pasztety
z drobin, dziczyzny i gęsich wątrohek wyrobu 
D y w u łs eg o  (  h n t ą i u i * ,  jest r.a składzie

przy ulk*y śh\ Anny  1. 4 .
7.a. 1 kg. Bulion a od złr 3 50 do 6 z«’r.

7,a 1 kg. Pasztetu z truflami od złr. 2 f-0 do 8 złr 
Przyjmuje się rów nież zamówienia na prewin- 

oyę od 1 kg 1069 l  5

Do wynajęcia na 3 miesiące!

Całe pierwsze piętro
u l .  W i n I u a  9 ,

Bliższa wiadomość w drukarni Na­
rodowej, Gołąbią 4 1074 i 2

Dom narożny
z ogrodem, w pięknej dzielnicy, blisko 
planfacyj d o  sp rz ed a n ia . Wiado­
mość: KruDnicza 28, od 2 -5 . 1073 1 4

PALARttlrt KAWY
1 **»»- “• "»*», poleca częściowo

r a i i w A K S i w

fiawy palonej
najnowszy w J i najlepszym spo- 

^  sodem za pomocą

K R 6 K 0 W  P °  c e n a c
jftwt | w najniższych.

I>1. J ^ W O R h f i C K I .
1086 1 0

50o ł a n i p i  Ł  *O J IA N , try%r*r.
K r a k u n  u l S z e w s k a

I. 91, poleca karty abonament w t na golenie 
po 1 złr., na golenie z czesaniem włosów po 
1 złr. 50 ct. akłau prawdziwie higenlcznie 
:zysto utrzymany 256 18 O

A a d z w y r z a j n e

Walne Zgromadzenie 
Z a k ła d u  e le k try c zn e g o  w Z a k o p a n e m

Stow. za rejestr, z ogr. poręką, odLędzie 
się 16 marca 1906 r. w lokaln Towa 
rzystwa zaliczkowego w Zakopanem o 

o godz. 11 rano.
P o r z ą d r h  d z feu u y  :

Rozwiązanie i likwid icya Stowarzysze­
nia z zastosowanierii § 36 ust. z 9 
kwietniatl873 D. n. p. Nr 70 i § 56 
statutu Stowarzyszenia. iosa
Zakopane 28 lutego 1306.
Ih r Chraraiec Krzeptowski

prezes Rady Nadz. sekretarz.

sprzedaż sadowa kilku 
pięknych garniturów 

mebli, urządzeń pokojowych, fortepianu, 
srebra stołowego i innych ruchomości 
J ó z e fa  lir . f ia b ie u i ih i i  g o , odbę­
dzie się d ii ir  5 m a rc a  1906 o godz 
11 rano w dw ora©  S k r z y d ln e j  
o b o k  n iz a n y  Ih o lu e j. 1072 l  2

Maggi■tego przyprawa
— je t i l  j e d y n y m  1 p o « N ic e la u ie  u zn a n y m  ó o d k l e i n
do nadania mdł m znpom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w je ­
dnej chwili zadziwiającego, Silnego i przyjemnego smaku.

K i l k a  k r o  ■»<_-! w y s t a r c z a .
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 

1018 I składach aotecznych
v e  l.aszeczk»ch, począwszy od 50 nalerzy 

Oi fginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

N o w ość  ! N ow  ość t
poleca

IkttięgHrnia J*ow wrechna
L w ó w  P la c  H a l i c k i  14,

VI t n a ł ź c W  Hiatce
komedya w 3 aktach 

E d m  u n d a  Libatis/k ier/o.
C en a  K  1.60. 1063 2 3

■ M lT a n ie /
n a  m a szyn a ch  p r z e p i s u j ę  

i n* z© a n iż e l i  k to  in n y .

B R O N IS Ł A W  K R A S I C K I
właściciel Biura pisan.it na maszynach,

k r a k ó w ,  u l S zew sk a  I. 15.
1064 2 a

Odznaczone na wystawaoh krajowych najwyższemi u tgrodami

W Y B O R Y  T K A C K I ?
z najlepszego przędziwa, jak najetarannijj wykonane, ja-ioto:

Płótna Lizfe krośniakii weby zwyKłej 1 prześcieradłowej szerokości Dj my, OrelłsLki, Ręczniki, 
Chnsteazki do nosa, Ścierki Obrusy Ser “ ety, Barchauy, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe 

na fartnszEi, snkieuki, bluzki i t. p — p leca po cenach nmiarkowanych

Tkalnia płóc jn i Skład wysyłkowy

M . 1IOTS®W»1<!ZA

Z g r a b i o n o

dnia 26 lutygo w Krakowie rewers pry­
watny na 1000 rubli, z d. 14 czerwca 
1904 r. Znalazca za złożenie go w Ad- 
miuistracyi „N. Reformy" lub w policyi 

otrzyma wynagrodzenie. W46 3 3

Starszy wiekiem

potnocttiH handlowy
z aiennecfeim językiem w p.śmie i w mo­

wie, znajdzie zaraz umieszczenie. 
Adres w Administracyi „Nowej Re­

formy1' pod 1035. 1033 3 6

Objady 1 kolaoye
wydaje p e n s j o n a t  U k r a i n a ,  a l i c a  
K a r m  * fioka. 4 0 ,  1 p., na miejsca i na 

nrasto po przystępnych cenach, 
l i 4)4 3 o

Udzielam lekcy!
gry fortepianowej (początków) grnato- 
wnie. Warunki bardzo przystępne. — 
Stolarska 6, II. (wiad. u E. Leyay).

9«7 6 6

Księgarnia
s k ła d  p a p ie rń  i  p r z y b o ró w  
H ik o l i i je h  na prowincyi, dobrze się 
rentnjąca d o  s p rz e d a n ia . Zgłosze­
nia pod 981 przyjmuje Admimstracys 

„N. Reformy". 884 7 i0

Dzierżawa
w zachód. Galicyi, średniej wielkości 
pod feorzystnemi warunkami do wzięcia. 
Bliższa wiadomość Agencya dóbr P . 
A s zk a u a z y ,  założona w roku 184P, 
Lwów, Akademicka 22. 1070 l 3

Aptekarz
samodzielny, katolik, kawaler, lat 28, z czy­
stym dochodem rocznym przeszło eOOO koron 
i lOUUO Koron gotówki, pragnie się s i e n l ó  
z panną młodą, przystojną, wykształconą 

skromną i średnio pcuainą.
Listy tylko nicmnoŁimowe u. i - s i a  się u d  

syłao pod 1.. B . do Administracyi „No a ej Re­
formy- . Za dys.recyę ręczy się słowem honoru. 
Anonimy nie będą uwzględnione 1071 1 8

T u s ty tn eya  fin a n so w a  »  K r a ­
k o w ie  przyjmń

Prasy do kopiowania
najnowszej i najsilniej-zej koestrnkwi poi, ca 

fil ma 1010 3 3

F ?rd  5h w a r r z e i(  & J a n  G . W a itło w sk i
dawniej „SAKM A0Y& “ .

K r t k o * .  u l ic a  K a rw a n a  i.  i .

I S T i s i o !
wskn'ek korzystnego zbiorn dostarczam 
z poręczemem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina. dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
stacya kolejowa Fiame. Najmniejszy 
odbior 30 litrów w beczce. Dla większych 
kupców hoteli, gospód, korzystna ofei ta. 
M T  Próbka (6 klg.) opłacona do każdej 

poczty kosztnjo 3 R  U 5

E d m u n d  P a u k ,  F iu m e .

z ukończoną szkołą średnią. Początko­
wa płaca 60 K, 1058 l 3

Podania z dołączeniem nieostempło- 
wanyrh odpisów świadectw i curricu- 
lam vitae, należy wnosić pod adresem 
„ W .  H .  1246“  R n d o l f  Mo s s e  in 
Wien, I., Seilerstatte 2 

N.etiwzględmone podania zostaną bez 
odpowiedzi. —  Ref ektnje się tyiku na 
zdolne siły z dobram i świadectwami

Miody Buchalter
władający biegle językiem polskim i 
niemieck m, z ładnem pismem, obzna- 
jomiony dokładnie z prowadzeniem 
ksiąg, znajdzie zaraz zatrudnienie. — 
Oferty własnoręcznie pisane z poda­
niem warunków i Kwaiinkacyi, nadsy 
łać należy pud , , f « e h  p o c z t o w y  
7 7  K t - i i k ó w - r n i t t f t f o %<>.  1680 1 3

w  K o rcz yn ie  obok K ro sn a .
Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie. 489 7 O

A ttonc. B iuro  pisania 1 powielania
na maszynach,

Kraków, ul. Garbarska 4, I p. (ob«_k Huteln Krakowskiego)
przyjmuje w n .a lic ie  pra e w  zakres ten wchodzące i  wykonuje m.jstaranrioj i najtaniej.

U d z ie la  r le  t e k o y i  p is a n ia  n a  m a s z y n ie .  1°<>1 3 3

Pierwsza krajowa

rabryka latarni
powozowych, sta ennych, słupo 

wych i ręcznych

Zygm. Beckmana
Kraków, ul. Krakowska 51,

poleca P. T. Publiczności swoje wyroby po 
cenach bardzo przystępnych.

PP. Kupcom udziela się odpowiedniego ra- 
batn

Reperacye przyjmuje i wykonuje 
sią grun ownie.

( enniki na żądanie gratis sos 8 hi

— —  M H — — — — —
O l a  J - i t a / t e t e : !

Tak niemowlęta, jak i dzieci starsza czękto okazują na skórze pachwiny 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródka liczne starcia, ranni powierzchowne 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to jest:

J j H A Y A “  P U D E K i Cena 70 hal.H NTYSEPTYCZNY
przez pjwagi lekarskie zalecany.

Tysiące podziękowań!
Ostrzega się przed naśladownictwa roi!

D l a t e g o  i ą d a r  n a l e ż y  w s z ę d z i e  t y l k o  P u d r u  H a y a .

Do nabycia we wszystki- h aptekach i drogtieryach.
Główny skład wysyłkowy K . M A Y ,  aptekarz, c. i k. do-,tawca nad w., L w i i w .

— — 0600606W — ••
!N a jw ię k szy  postęp teraźniejszości!
•łiezbędnyn w" pralni. jest słynny NltoZb;dnvm w kuohni.

^ Łekdc prania

V 9A

łe z  nauczyciela, bez nauki, bez znaioa.oiol aut 
może każdy graó na mojej

T R Ą B C E  S A M O G R A JĄ O E  J
pleśni, tarce i 
oi r i t .  Na we- 
aela, aa zabawy 
okallaznołolown, 
wycieczki I t. d., 
bardzo poieceuia
godua łEZt.rU-
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło­
sów, 2 kiapy ba­
sowe i kosztuje 

wraz zc (.zkoła samejczenla eL  ,lr l‘25, 3 
trąbki zlr. 3 5 J Trąbka \r nzjl-pszi. c wyko 
.lania i o najlepszych tonacn złr. J‘80. W y»yłka 
za zaiiozKą lnu po nad słaniu pieniędzy przez 
H A O T 8 &  K O R B A  O A  Dofi eksportowy in ­
strumentów muzycznych w  B rd a  N r .  110S* 
(Csech*') Bogato ilustrowany canik gratii 

I franki. 361 m W)

G n f t ! j z  w is Z ą  na n ifó  ̂
Prawdziwy tylko z tyai znakiem ochronnymi Prowdz.wy tylko z tym zna-lem ochronny
Dostać icosl * w składach aptecznych i o and1 ach kolcnia^ych, w aptekach I handlach mydł. 

H a r to w n io  o p r z e da^e I., t f l a l o o  w  W ls d a ln ,  I ., U ó lk s r b u t e l  8,
29u 23 50

“ "-ę-sasow*-' p irn m m riw n m m m u m iim m m m m m im m m im s m e m m m m m iim  ru m e * .

p n g rte b o w y

% f% £  cas* 1  n  ®  g g  o
otłAwny skład i fabryka uumien przy ni. aa T o m a s t z  1. 4 (taż przy Plaoa Hzezo- 

pańskimj. Telefon Ni 331. — Lilia ni. 8 «p «n lk a  1. 6.
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich itanów, załatwia sam wszystkie for­

malności, ucbylająo pozostałej rodziiue wsselki< trudy Równie* podejmnje się pr»e- 
woza *w*ok d" wszystkich krajów Kampy

na szdsnls splata w ratach KisaJęciiiyob
Toslarfając własne fcusUknnby, odstcpnje miejaua pojedyncze ns wieczne ozaay, 

ladzież preyjmaję sw.'oks do lymcsasow^go przechowania u  miernym osynazem mie- 
»ie«znym.

U W A O A :  Niektórzy z przedslębioroów krakowskHb ogłaszają, lż maja własny 
wyrób trumien, co je  t aiezpodne z prawdą, gdyż żaden z niob nie mz fachowego 
wykształoenia * temsameci i tramlen wyrabia, ma aie wolno, * tylko ja jeden lako 
majiter ztoiartki. prawo (o mani I faktyoznie traaiuy wyrabiam 85 88 '<

Hnaiiiili, Ciasta, Kanalii słodowe
poleca

ADAM  PIASECKI
Długa 10, F lo rya ń sk a  2, H otel D rezdeh skr 

K ra k ó w . 195 24 o

lat 35, znająca 
się na gosuodar 

stwie wi«jskiem i mi jakiem, knchni 1 
szvcia, poszu kuje miejsca ja ko gospodyni. 
Adres N. H post. rest Zielonki. 846 6 o

H

przyjmie natychmiast d w ó c h  
p r a k t y k a n t ó w .  lofri 2  4

P a n n a
inteligentna, młoda, przystojna, posiadająca 
10 00O koron posagn, pragnie poznaó w < eln 
matryr oiiislnym człowieka młodego, zacnego, 
prz'8h j"ego , z wy^szem --ykształoenieui, na 
stanowiska. Listy z fot. graiiami oraz dokła- 
drym opisem proszę nadsyłaó do Administracyi 
„N  Reformy“ p.id „Bławat". N »  anonimy zu­
pełnie nie reflektuje Rzecz tra&tnje poważnie 

«2s 3 3

K a m W r a
trzypętrowa, rentowna, jest pod wy­
jątkowo korzystnemi warank»mi 
H p rze ilan la . Wiadomość u adwokata 
Dra Stefana Kirchmayora w Krakowie. 

Plac Szczepański 1. 6. 793 4 o

Droguerya
w miejsco kąpieiowem poszukuje egza­
minowanego d r o g u i w t y .  Zgłoszenia 
z podaniem warunków i nadesłaniem 
odpisu świadectw i fot grafii pod A .  

A .  5  poste restan<e Z i a k o p a u e .
1027 4 6

2 >ub 3 pokoje
z Łuiiłinią umeblowane od 1 kwi tnia do wy­
najęcia. Lobzow ka 31, parter lewy. l O i s a S

Młoda osoba i2%bFJZi&
jańsfeim handlu towarów modnych na 
pół dnia (od 1 do 8 godz.) Wiadomość 

ni. Grodzka 26. 1047 2 2

Wina w ęgierce
anane ze  swej dopruci, p rz ew a żn ie  

2 w ła sn y ch  w in n ic  p o leca  m anazyn

Ja lin s z a  O r o s s e g o
w  K ra k o w ie , R ynek  3 4

111 49 o

Substytut notaryalny
przyjmie posadę zaraz Adres: Admini- 
skfttfya „N. Ref.“ pod 1021. 1021 4 4

I ł O I V L
przy ni. 'in d ik ie j z w-.inej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia list.wne: Ki - sów posm rćstaute za 
okazaniem kwito ins Nr 971. 971 2 3

K s ię g a rn ia  “ TftJTCt
śi-ie prowncyonalnem, be,-, żądny h t. b iwi ,».ań. 
d o  un hyelH  za 5 tysi-*y zł- Bliższa wiado­
mość: H  L a i b » * s U I ,  S t r y j 979 *  10

Aptekarz w Żywrn
poszukuje zaraz, ewentualnie od 15 go 
marca rotyuowan^go młodszego współ 
pracownika, liczącego na dłuższy po­
byt. W zgłoszenia prosi podać curri­

culum vitae. i04f 2 3

Pożyczki
-ałatwia za kondykten. i bez kondyktn, dla 
P T  urzędników, oficerów wogóiności piofe- 
sorńw, wielebnego duchowieństwa, nanczynieli. 
not,arynazy. lekarzy, adwokatów i aptekarzy, 
k t p r s i t n t a o y a  „B e a u ite n  7  ir s i i ia "  w «  
L w o w ie ,  a l  B o p e r a lk s  7 )u45 2 15

Sklep papierowo-galanteryjny od ki'kn 
uastu lat dobrze pro^peru)ący, ze stałą 
klientelą, w większem mieś ie Galicyi. 
z powoda jirzesieJlfcma rię właścięiela 
jest 1 0  s p r z t  d a n . a .  Potrzeb’>y ka­
pitał 15 dw 20 tysięcy k ir u Zgłosze­
nia tylko listowne przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy" pod 1 0 4 3 .

1043 2 10

Praktykant
do handlu korzennego

Jana Nagła
w  K ra k o w ie , 

p o t r z e b n y  z a r a z .

Zgłoszenia wprost lub przez Bi aro 
pośrednictwa pracy, ul. Kopernika 
L  20, 987 5 10

Nowo otwarty! H«TBI* AUSTRIA
W ie d e ń ,  I I .  P r s t e r s t r a a s e  52.

Nowo otwarty!

(w  bezpn-.edniej b llansci owm™  kniei pou»3.iuj 7, ?ćłŁo-ni-*achodiiiej). Plerwsrorzędny 
dom 70 pokoi l  nslmodnlejszym komforiem unądronyot Elektryczne ośw Hienie. Ctn-ame 
ogrzewanie, windą, ittienki. Teiefor :nięd?ymi_ jtuwy Ponoje wraz ze światłem I nn>zamer. 
po 3 korony. Kawiarnia I resiauracya w notem. w .a oeniy al * rudzin przy dłazszym 

pobycie po cenach macznie zniżonych. 9o2 10 26

P r a w d z i w y  „ A o s & k o p f  F a t e n t “  3 * S O  z s r .

" irm 1 „Rosskopf Frer“  we Szwajcaryi poleciła mi 
bym j t j  prawdziwe „RosaJp>| f  Petent" zegarki 
kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
niz dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3‘50 złr. 
Sprzedaż ta potrwz ty Izo krótki uzas, dopók za­
pas będzie starczył i ma słmsyć do tego, by Sza­
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra­
wdziwym zegarkiem „Rosskopf ratent" « tak 
zwanym „System Rosskopf', .egarek prawdziwy 
„Roeskopf m ien i , ma 36godzinne 1 zkłem po.ry­
te kotwicowe wnętrze z rubinami i pełni służbę 
25 do 30 lat, podcina gdy zegarek „System Ross- 

kopf* już pc kilku latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegares prawdziwy .RoSbkoof Patent" ma 
na tylnej .. percie plombę akoleż poręczenie na 

5 lat z l.rm,

„Rosskopf Frer" w Chansc
de Fonds (Szwajcarya).

Gdyby się zegarek nie nh4aw,al, obowiązuje się 
oałę kwotę zwrocie w 30 dniacn opłatnie. 

Wysyła za zaliczką główne tamępstwo na Austio- 
W ęgry:

M as JRói-Jiel, zegarmistrz, Wiedeń IV ;
U arg a rae th eń strasse  N o 38. 59 20 o

1 _ _ _ _ _  __ . . . . . .  _ J3------
r v. *» v?’ • c< t' *ł' ;*r“i--*-. ■ . ■ ■ . ; . '

R  e  v i  m m  ^  t  x  t o l

I / j l h t t y  o  k m  e m  t l i o lKUnicznie
wypróbowany

N erw obóle, uczc i o B ó l rębow , B ó l g i o * y  
n a w a  trw a le  t > iyb o

Prawnie 
chroniony

wyrobu rptekana Edelmana.

Tysiące listów dziękczynnych i poieuen ze strony pp. Leaarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej o wysokiej 
wartość) leczniczej lchtyomentholn, który działu nawet tam, gdzie inne środki tego rodzajn są zupełnie bezskuteczne 

lohtyumenthol do nabyoia we wszystkich prawie apteLach. — Główny skład wysiłkowy: L a b o r i t o r y o m  o n sm io i ■ * p t t z u s s
Isy m o as  £delm a . r  Boh irodosanwob . 

rena tiaezki z opisem ożycia 1 korona. —  Pocztą wysyła Bię odwrotnie najmniej 2 Daszki.
W  Krakowie do nabyoia: W  apteoe p. K. Wiszniewskiego w  apt. p. F. Gralewskiego.

Ostrzega się najusilniej przed nan.adowu.utwami i środkam1 zastępczymi l  uprasza się żądać 
wyraźi le „ loh tyom n n th o la  Edolm & ^o" 1ó82 1 6

"

Ostrzeżenie:

C YRK  EDISON
pry,^ u licy  W ic fo p o le  w  bud^m tu  cytŁottym . 

D i i ś  i  e ftd iienn ie

Pouczające, zajmujące, komiczne

Wielkie Przedstawienie
żywych, kolosalnych obrazów z nadzwyczaj 

zajmują-ym programem, jak:

Wielka rewolucya w Odessie
(sensacyjne).

Wzruszające sceny w Moskwie.
Muzyka wojskowa.

Początek o godzinie 8 wieczór.
B 'iź  l i  szczegóły podadzą afisze

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nJ. Jngieilonska ID, tidumw* drukarni L . K . Górski


